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dro:l;sze. 
W n4aDl.u og6lllopo.191wzu 

Za 1 w. m-m w. 1 łamie 112:or 70 m-m 
cstr. li łamów) •l zł. drobne zr. wnaz 24 gi 

k termin druku 1 trdd ogłoszefl 
admlnlstraeja nłe odpowiada. 
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BURGOS, 19. 1. - Radiostacja wojsk 
gen. Fra·nco komunikuje, iż wczoraj wojska 
narodowe posunęły się naprzód, zajmując 
szereg miejscowości, jak: Pons, Laspoblas, 
Calloret i Laviota. 

Na froncie południowym niesprzyjający 
sta'n pogody zahamował operacje. Na od­
cinku Limones oddziały gen. Franco odpar· 
ły szereg zaciekłych ataków przeciwnika. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 

BARCELONA, 19. 1. - Według ko­
mu•nikatu ministerstwa obrony oddziały bar 
celońskie odparły na froncie katalońskim na 
tarcie przeciwnika. Nieprzyjaciel poczynił 
nieznacz.ne postępy na oddnkach: Pons 1 
Pont de Armentera. 

DEMONSTRACJE KOMUNISTóW' AN­
GIELSLICH. 

LONDYN, 19. 1. - Około 500 komu­
nistów udało się wczoraj wiecwre.m na 
Dow.ningstreet, celem wręczenia premiero­
wi Chamberlainowi petycji, domagającej się 
dostarczenia broni Barcelonie. Dwom de­
monstrantom pozwolono wejść do gmachu, 
by złożyć wspomnianą petycję. Podczas, 
gdy pozostali usiłowali przemocą wejść do 

-
Statek angiel•kl 1,Ulumus" 

s1lonąl na morzu. 
GIBRALTAR, 19.1. - W pobliżu przy 

lądka Trafalgar spłonął statek angielski 
„Ulumus". Załoga w liczbie 25 maryna­
rzy została uratowana i 'dostarczona do 
Gibraltaru przez statek angielski „Waziri­
stan". 

gmachu, policja rozproszyła demonstran­
tów. 

BEZ ZMIAN.„ 

PARYź, 19. 1. - Agencja Havasa ko­
munikuje, iż polityka francuska wobec wy­
darzeń hiszpańskich pozostaje bez zmian. 
Zasadniczą troską rządu francuskiego jest 
utrzymanie całkowitej identyczności stano­
wisk W. Brytanii i Fra·ncji w tej sprawie. 

DALSZE SUKCESY. 

SALAMANKA, 19. 1. - Komunikat 
głównej !kwatery wojsk gen. Franco dono­
si, iż poza m. Pons wojska gen. Franco za 
jęły kilkainaście miejscowości w Katalonii, 
posuwając się o dalsze 6 km. naprzód. Woj 
ska barcelońskie mają wielu zabitych. Woi 
ska gen. Franco wzięły do niewoli około 
2.000 jeńców, w tym dwie kompanie kara­
binów maszynowych. Zdobyto również . 5 
cwłgów. Na froncie środkowym panuje 
kompletny spokój. W nocy bo'mbardowano 
lotnisko Prat i Canuda pod Barcelo11ą, a 
także fabrykę materiałów wybuc'!towych w 
Pal am os. 

ODDZIAŁY NAAVARSKIE PRĄ ft' 
NAPRZóD. ~ I •' 

~ooo zł - 111367 48820 .102904 1000769 107036 109927 118438 
104/463 122843 126402 143170 144172 145493 152347. 

2.000 zł - 795 4463 7400 19479 
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LERIDA, 19. 1. - Oddziały nCl,'Warskie 
naciuaj~enaws~ModMMfulu~z~~·---••••••••••••••••••••••••••••• 
jęły miejscowości Sandomi i La~ Poblas 
na wschodnim brzegu rzeki Gaya/. Na od- · 
cinku środkowym franiu katalońs4dego woj 
ska gen. Franco znajdują się w odległo~ci 
12 kfll. od m. Igualad:a. Odd2'Jia!y naciEjlt"a­
jące z Tairragony na wschód wzdłuż wy­
brzeża morskiego, znaJdują się w odfrtgoł­
ści 60 km. od Barcelony. Na odcinlku ! pół­
nocnym po zajęciu m. Pons wojska gen. 
Franco nacierają w kierunku szosy S.Olsona 
Manresa. r4 

~~ ~'-ł ---- i· ,f 

nac:ka komisja budżł!iowa przg prac:g 

Wyb U C h b O J:.._,:1. b y Komisja budżetowa Senatu rozpatrywała wczoraj preliminarz budżetowy Prezydium 
. . a Rady Ministrów. Na zdjęciu - Premier gen. Składkowski w c'zasie prac senackiej 
na (IRt:Diarzu kaioli(kim. „ BeUakie. komisji budżetowej. Obok Premiera - na lewo - prezes N.T.A. dr Hełczyńskł. 

LONDYN, 19.1. - Dokonano szeregu 
nowych aresztowań w związku z zama<:ha 
mi bombowymi. W Belfaści e bomba uszko 
dziła pomnik republikanów irlandzkich na 
cmen .1rzu katolic.kim. 

Gmachy publiczne w Londynie nadal 
są pilnie strzeżone. Wejśde do opactwa 
westminsterskiego dozwolone jest jedynie 

w towarzystwie oficjalnego ~rz:ewodnika. 

Wczoraj znaleziono niewiellćą ilość mate- St z· d d . . J 
rialów wybuch?.~ch ora~. urządzenie .ze- any Je noczone razn1ą apon'ę 
garowe W pobhzu \PodstaCJ! elektryczne] W I 

dz.ie!n}c.Y' ~1ancnesteru Didsbury. Na przed fo ...... •likOWftDl-IIł g.i:.p1'1ar1· ..:ag-ak1· 6-h 
m1escm L verpoolu ostrtżela1 z >samocho- I I Y '1 i» U ~ „ 
du, którym jechało 4-ch męl'"zyzn, poste­
runki policyjne naimoście. 

W poniedziałek ślub C~lnu •!rzal uaieszkodliwil OPłD•!ka. 

::;~;.,/rt~l~~;;:~;~;~ DJe)HlDJ8[lDJ ~il~Jtą uiiał_ UHIJ 

,TOKIO, 19.l. - Rządowi japońskien u 
doręczono notę francuską w sprawie poli­
tyki japońskiej w. Chinach. Nota jest ana­
logi<:zna do ostatnkh protestów W. Bryta­
nii i St. Zjedn. i zawiera protest przeciwko 
jednostronnej rewizji traktatu 9-ciu mo­
carstw przez Japonię. 

tyczące ufortyfikowania przez Stany Zjedn. 
wyspy Guam (Wyspy M.adańskie na Oce­
a,nie Spokojnym). Wyspa ta znajduje się na 
pół .~·r~gi P.o~iędzy wyispami Hawajskimi, 
a F11tp10~m1 1 w razie jej ufortyfikowania, 
J.ap~n1a ~1~ byłaby w stanie obronić swych 
pos;a.dłosc1 ~andatowych w południowej 
częsc1 P~cyf1ku, które nie są ufortyfikowa 

~tał wyznaczo~y. na.po"iedziałek 23 bm. w radogoskie) m·eł1n1e. 
slub ten odbyc się miał 15 bm. i został od 
r~czo~y z yowodu choroby siostry księż- . ŁóDt? 1~.1. - Pol~cja powiatu łó'dz- mi i ~ronią w rę.ku: p~zy czym był kilka-
1rn;zk1 Mani - księżny Matyldy Heskiej. kiego moze się poszczycić sukcesem w po- krotnie karany w1ęz1e1111em za przestępstwa 
ślub odbędzie się w kaplky pałacu kwiry- staci unieszkodliwienia groź.nego przestęp- W ostatnich czasach dokonał kilku więk­
n als~iego. cy, który został dziś nad ranem ujęty tuż szych „robót" złodziejskich i bandyckich w 

Dol ar 5.26 
BaT;lk P olski notował dziś rano dolary 

po 5.26, funty szterlinrri po 24.67 fran­
ki szwajcarskie 119.05,h franki fra;cuskie 
13.98, \iry wołskie 16.40 (odcinki tylko do 
100 Jirów). 

ipod Łodzią w niecodziennych okolicznQ- okolicach Kalisza, w Toruniu i pod T'Oru­
ściach. niem. Gdy poczęta mu się ziemia palić 

Od dłuższego czasu p~szukiwany był i P0 .d stopa"'..i, z~ wzglę.du n~ pościg poli­
ścigany przez władze bezpieczeństwa i są- c~J7, ł~~~~ski P.rze1.1ósł się na teren po-
dy w Kaliszu i Toruniu 28-letni Jan Pta- wiaOub z e~o. . d .6 p . t 
· · k" d · · k ł t t serwaCJe wyw1a owe w ow1a owe-sms 1, z awo u tapicer, zamiesz a y os a - W d · 1 $1 d d d ·1 u 

·nio w Kaliszu przy ul. Polnej 12. . go )'. z~a u e czeĘo op.rowa z1 y o 
Pt 

. . k" . . . wpadnięcia na trop niebezpiecznego prze-
asms 1, porzuciwszy uczciwe rzem10- t · N d · · · · t · d 

1 t ł · d w ztodzie"em i ban- s ępcy. ocy z1s1eJszeJ uz na ranem wy 
. s o, s a się zawo 0 ym . . J . . . wiadowcy osaczyli dom przy ul. Granicz-
dytą. Grasował z narzędziami złodz1eJsk1- nej nr 1 (teren gminy Radogoszcz), gdzie 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~•mieści s~mclina ~odtiajsk~ maj~~i~ 

ltO .zw.-c•liSICI"' " ECZU DOICl•lłlllCI"' 
Polsk a - Szwet:ja. 

Jak już donosiliśmy, reprezentacja bokserska Polski rozegrała w Sztokholmie zwy­
cięski mecz z bokserską drużyną Szwecji, bijąc ją w stosunku 12 :4. Na zdjęciu -
mi>me t z~ycięskiej .walki Kolczyńskieg~ ze Szwedem Hammarem w wad.ze półśre-

dniej, w któreJ Hammar poddał st~ bokserowi ,P.Olskiemu, · 

zbitą pewność, iż przebywa w niej Jan 
Ptasiński, zupełnie nie spodziewający się 
ich wizyty, nie wi'dząc i.u1ego sposobu ra­
tunku, pochwycił rewolwer i ·począł strze­
lać. Na szczęście chybił. Wywiadowcy od 
powiedzieli ogniem swych rewolwerów i 
Ptasiński został ranny w tułów. Widząc to 
wywiadowcy rzucili się, aby go obezwład­
nić. Ranny jeszcze się bronił zadając rany 
żelaznym łomem dwom wywiadowcom, o­
trzymawszy jednak cios kolbą rewolweru 
,w potyl icę osłabi i został ujęty. 

Natychmiast powiadomiono o krwawym 
starciu z przestępcą Komendę Powiatową 
PP i stację pogotowia miejskiego. Przyby 
ły na miejsce lekarz udzielił pierwszej po­
mocy rannemu, który następni•e przetrans­
portowany został do szpitala św. Józefa w 
stanie dość ciężkim. T utaj poddany został 
operacji. 

Przy łóżku Jana Ptas ińskiego w sipita­
lu ustawiono posterunek policyjny. Do­
chodzenie w związku z uj ęciem niebezpiecz 
nego przestępcy jest w pełnym toku. W 
czasie rewizji przedmiotów, posiadanych 

1 

przez Ptas ińskiego w mieszkaniu, w któ­
rym go zaskoczono, znaleziono cały arsenał 1 

przyrządów złodziejskich , jak wytrychy, 
!omy, a nawet raki do prucia kas ognio­
trwałych. Jak wynika z tego, działalność 
Ptasińskiego była bardzo wszechstronna. 
Ponadto znaleziono P.,rzy nim p_oważny za-
,eąs amµni_cii . . I 

OśWIADCZENIE ADMIRAŁA KANA- n;. ~dn:ura~ Kanazawa zapewnił, iż Ja.po-
ZAWA. ma nre zyw1 żadnych wrogich uczuć WOibec 

,i~?KTO! 19. 1. - Przeas t~wkiel a.~mi- S~anów Zjedn„ wobec czego ufortyfikowa 
rah~JI ad~1rał Kanazawa o św1~dczył, 1·z Ja me wyspy Guam musiałaby uważać za nie 
poma z w1eJ.ką troską obserwuje pla·ny, d-0 przyjazny akt ze strony Ameryiki. 

---100 0---

Tajemniczy dramat w szpitalu 
Pat:jfn•ka okaleczgla iwarz lekarza „ 

POZNAŃ, 19.1. - W szpitalu Ubezpie jednak pacjentce, że zostanie zbadana. 
czalni Społecznej w Poznaniu, pacjentka Wówczas Hohlówna podbiegła do leka 
oparzyła kwasem lekarza, po czym sama rza i chlusnęła mu w twarz kwasem sol­
popełnila samobójstwo. nym z buteleczki, którą miala przy sobie . 

Do ordynującego dr Łukowskiego zgł~. Dr Łukomski odniósł ciężkie poparzenie 
siła się 32-letnia Janina Hohlówna, twier- twarzy. Następnie Hohlówna wypiła resztę 
dząc, że jest chora na płuca i przedstawiła kwasu. 
zdjęcie roentgenowskie. Lekarz ni·e stwier- Oboje umieszczono w szpitalu. Stan de 
dził na zdjęciu nic groźnego, zapowiedział speratki jest beznadziejny. 

---ooo 

. Wizyta ber lińska 
minis tra Csaky. 

V. ęgierski minister Spraw 
Zagranicznych hr. Csalcy w 
towarzystwie ministra Spraw 
Zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentropa, podczas przy­
jęcia wydanego w Berlinie 
na cześć węgierskiego gościa 
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Bandyci napadli na dwór Upiór ulicy .~rzędzałnjanej „ Dzielna dzlewc:zgna slrac:ila rek.; „ llC_~ZA•• •A Doz.-woT111E ••liz•••••· 
Lódz, 19 stycznia. - P rzed Sądem O- żerczym. Zabijał psy i zlizywał ich krew z 

. NIESZAWA, 19. I. - Korzystając z kówna, jeden z nich strzelił do niej z fuzji. kręgowym w Łodzi zakończony został pro- noża, ukręcał ałowy aołębiom i pił ich krew 
nieobecności właściciela majątku Ustronie Strzał strzaskał dziewczynie rękę w łokcii.t. ces przeciwko 3()-Jetniemu Zygmuntowi p<>-nadto znany był j:ko awantu.rnik. Kara­
w pow. nieszawskim, bandyci napadli \\ Po przewiezieniu służącej do szpitala św. Nowakowi, który w dniu 15 sierpnia 1938 ny był za kradzież gołębi. W czasie śle­
n?cy na dwór i splądrowali cale mieszka- Antoniego we Włocławku , ręka została am roku w bestialski sposcb, bez widocznej dztwa sądowego, po zamordowaniu Distcr-
111e. Gdy uch~dzącym bandytom zabiegła putowana. p~zyczyny, siekierą iamordował Hugona hefta, Nowak symulował obłęd, jednak na zGRYPA. PRZEZIEllENIE 

IGLE &t.DWV.ZEIDW;u. l1 rogę 18-letnia służ')ca Wanda Staińcza- D1sterhefta w podwórzu domu nr 54 przy zasadzie dłuższej obserwacji psychiatrów, 
---ooo ul. Przędzalnianej. Disterheft był dob;rym ustal·ono, iż jest on zdrowym na umyśle i . tciclallle.,..,ałll„eb ~.- „ .... -. „~OGUTEK" 

GĄSECKIEGO 

: om Da n i a 1owstańców wielkopalsk1cb 
~v historycznych mundurach. 

z~ajO!fJYm Nowaka, mieszkali w dwu są- w peł.ni odpowit>dziainym za swe czyny. 
s1ednich domach. Morderstwo miało miej- Po przemówieniach obrońcy i prokura­
sce podczas gry w karty, przy której No- t-0ra, Zygmunt Nowak skazany został na 
wak był tylko ·:widzem. dożywotnie więzienie i pozbawienie praw 

.,.. • , , .... w.i-i-.,. „ 'i o 11:11t .1,e ff 

Zdar~enla i wypadki W czasie pr.zewodu s~dowego u·stalono, na zawsze. 
że Nowak jest człowiekiem wręcz krwio-

WARSZAWA, 19. 1. - W najbliższą rocznicy przyjeżdża bowiem do Warszawy 
niedzielę będzie miała patriotyczna War- na uroczystości zorganizowane pr;i:ez zrze­
szawai możność wyrażenia swoich seruccz szone Koła Wielkopolain kompania pow­
nych uczuć dla uczestników powstania w stańców w historycznych mundurach j prz~ 
Wielkopolsce w r. 1918. Dh 11c~czenia tej maszeruje przez ulice miasta. 

Za~nsmnizDW1n1J n1pad nandrcii 
,Ofiarę•• opryszków osadzono w włę~leniu 

(-) Premier Chamherlail\ nie zgod~ił I~ nw' 
przy§pieszenie zwołania parlamentu angielskle1Q, cie 
go dom11gPła sif L11oour Party w r;wiązku • trudnł 
sytuacją rządu barceloi1sklego. Chamberlain zapo­
wiedr.iał, że Anglia nic znie~ie zakuu wywozu bro· 
ni do Hi~rpllnil ani 11ie 7.or1111nLiuje do1t11w żywnośc•· 

(-) Prezydent Lebrun przyj,l godnoić preze•a 
honorowego To·warzystwa Przyjaciół Polski w Pa. 

----ooo TOMASZÓW MAZ., 19. l. - Jak już do chodzenie ustaliło, że napad rabunkowy zo-
ryz u. . 

(-) W CourhPvoie zMarł Iwan Moziuchin, je• 
den z npjwyhitniejszych aktorów filmu niemeao, nosiliśmy, niejaki I. Kolbarcz.~, wracając stał przez Kolbarczyka sfingowany, Kolbar-

D lit g • d d szos~ w kierunku wsi Glinik został napadnię czyk nie odniósł żadnych ran, nie został na-yf en or 1mnaz1um prze są em ty przez kl!ku osobników, którzy wybiegli z \\{et uderzony, a na szosie .ułożył się, udając 
pobliskiego lasu i zadali mu uderzenia tepy- nieprzytomnego w momencie gdy nadjeżdża-

~~·~ OSkar*ODY 0 Dftdll~yCift rmi narz~dziami w gl.ow_ę, zai:ierai<JC mu re- ło auto. Kol.ba~czyk został aresztowan·y i osa 
wotwer 1 portfel z p1em~dzm1. Kalbarczyka dzony w w1ęz1en1u do dyspozycji władz są-

(-) Zgodnie z zBpowiedzią, wczoraj wyjechała 
do Moskwy delegacja handlowa pod przewodnictwem 
dra Tadeusza Lychowskiego, naev.elnika wydziału po. 
11tyki i trakt~tów w Min~lentwie PM1emysh„ i Han­
dlu, 

. . . rzekomo w $łanie nieprzytomnym znalazł na dowv-ch. 
Z Rzeszowa donoszą: W tym stanie rzeczy dano ks1ążk1 do I szosie -przejeżdżający autobus komunika- Prowadzone jest dochodzenie celem usta 
O nadużycia w prowadzonej przez sie- zbadania biegłemu, który ustalił w kasie I cyjny, • lenia w jakim celu Kolbarczy!k zainsce"izo-

(-) Premier gen. Składkowski przyj9ł wczoraj 
senatora Erwina Hasbacha, który przedłoiył p. pre. 
mierowi memorl.ał, dotycz,cy spraw niemieckioJ n11° 
rodowości w Polsce. bie szkole oskarżony został b. dyrektor pry braki na około 2000 zł, ponadto stwierdził, Wdrożone w tej sprawie energiczne do- wał napad rabunkawy. 

watnego gimnazj um koedukacyjnego w iż przy egzami,nach dojrzałości dyrektor- · · 000--- (-) Pe>lskie Radio pozyskało mili(lłlowego abo­

S,rzyżowie kolo Rzeszowa, Władysław Zu- wbrew przepisom Ku.ratorium - pobierał 
bracki. od uczniów zamiast 60 ' kwotę 70 złotych 

nenta. Został nim p. Czesław Nowak, wójt gmin~ 

l~t~r· I ' [ h 1·0 n,,, • ł I w' k 1· e 1· M ~n of 2 k , u ',, ~~::~~k~ó~r::::;::a~zire:!e:todo~~.o~~~;;n~!!:~;:; 
u u g · „~ n lj ~ 11 _ " ~ • u r z e 1 ~::;~:::r::.~!::::!:f.:s::r::.~.;~:\'.~r: W S;idzie rzeszowskim toczyła slę wła­

::n ie przeciw niemu rozprawa, którą prze~ 
rwano, celem wezwa•nia nowych świadków. 

W ed le aktu oskarżenia, stwierdzono na 
podstawie przedkładanych przez dyr. Z. 
budżetów miesięcznych. że suma dochodów 
przewyższyła o około 200 złotych sumę ro:z: 
chodów i na sumę tę nie było kwitów, ani 
też w kasie pieniędzy. 

od eksternów zaś zamiast 12 po 32 złote 
oraz od uczniów biednych, zwoJ,nionych do 
połowy od taksy egzaminacyjnej, pobierał 
pełną taksę ~ 70 złotych i nadwyżkę w 
kwocie około 700 zł nie odprowadził do 
kasy skarbowej. 

Oskarżony na rozprawie do wi·ny się nie 
poczuwa i Humaczy się, iż wszelkie pienią­
dze wydatkował na potrzeby gimnazjum. 

1-e$ZCZe O&e zlik WidOWany eław~ Sobczyńsk.a, robotnica w Lodzi <Dlugos~ ,22). 
• zareJestrownna Jako abonent nr !199 999. 

ŁÓDŻ, }9.1. - Wczoraj ni.iala silę odbyć w Konferencja w tej sprawie rozpoczęta się w (-) ~łotym '.(rzyżem 7:asługi został odznaczony 
Ozorkowie dwustr~na kooferencia w sprawie dniu dzisiejszym 0 1odz. 9 rano. ll· Antoni KurzeJa w Lodzi. 
ostatniego zatarzu, ja.kl wybuchl na terenie (-) ~czoraj wyjel'hał do Warszll'WY pr~yd11nt 
za.k ładów Fogla. Robotnicy zażądali tu ure1u'·o PR ~YI "N p T T Godlewski. . . . . . . . 
v:ania sprawY dodatku <Io kotoniny, różnicy do Z-. LĘI(" IE .I!~ RAI< ACYJ. (-) \V ~abiamra.ch z.marł. n~ .sp1ączkę 27-lctm 
stawek itp, \Vczora jsze rozmowy nic dosdy do W lok~lu przy u}. ŻwLrki 4 odbyto sie ogól~ Władysław Piec~ .(M. K~nopmckieJ 4). . 

--~ooo 
skutku Majer fogel bowiem nadesl!al pismo 0 nc r;cbran1~ delc~atow robotniczych pnemyslu (-) Wc:wraJ odbył sio pogrzeb nefa samtar1rn. 
przesu~ięcie terminu konferen<:ji na wtorek 24 pończoszni~zo • kotonowego, na którym sprawo ~ O.K. IV, śp. płk. E. Wer_theima, na cmentarz na 
bm. Odbędzie się ona w fabryce 0 godz. 10.30 • zdanie z odbytej konferencji w inspek(:ll prac~ lach, w którym m. I. wEJ,l udział gen; La11gner 

Ot sf eisze po siedzenie Rady Wojewódzki·ei. 
Omawien'e działalno§ci Funduszu Pracy w Łodzi 

rano. 

l(ONl'l.R!!NCJA W SPRA'WD! r. DJ!SSUR· 
MONT. 

złożył kler. Sumlńsdi::i. •e Lwowa oraz liczne delegacje legionistow. 
Jak wiadomo przed 26 bm. nie mo~na sle 

spod:dewać wznowienia rokowań, gdyt tlC'!C· 
mysf do tego czasu musi opracować swój pro.­
iekt ukłaóu.. 

ŁODź, 19. 1. - D1liś o godz. 11-ej 
przed południem rozpoczęło się w gmachu 
Urzc:du '.Vojewódzkiego w Łodzi posiedze­
nie R~dy Wojewódzkiej Funduszu Pracy. 
P osiedzenie to ma chara1kter sprawozdaw­
czy przy czym szczegółowo omaiwiana by­
ła działalność Funduszu Pracy w Łodzi w 
roku ubiegłym. 

Udział w obradach biorą przedstawicie 
le świata pracy, Funduszu Pracy i władz. 

Poza tym na posiedzenie dzisiejsze 
przybył naczelnik wydziału robót publicz-

„Ja!!ł,a" ~11 łY!i~t1 tołnieny 
~ Szkole Rzemiosł 
lóD.ż, 19. 1. - Tradycyjnym zwyczajem 

d-0rocznym dziś o godz. 17 w wielkiej sali 
Szkoły Rzemiosł, prowadzonei przez x. X· 
Salezj:inów przy ul. Wodnej odbędzie się 
opłatek d,[a 1.000 żołnierzy garnizonu łódz-
1k1 ego, po czym odegrane zostaną dla żołnie 
rzy jasełka. Tę miłą prawdziwie rodzinną 
uroczystość urządza dla żołnierzy kierow-
111 ctwo Szkoły. Aktor11.mi iasełe.k s~ wycho­
wankowie Szkoły Rzemiosł. 

r 
h Z d 

. Głó F d r.> Rówież nie odbyły sle w.czoraj Pertraktacje W <lyskUsfi iwracano uwage na fakt "rze-
i 
f 

nyc w arzą zie wnym Lt11 ui;w ~ ra związlvu ,,Pra:ca" z <lyr...i,.cł" firmy Dessumiont, 1 ... 
W 

· · B' I k. "1' „ w ekania rokowań przez przemysłowców POń~ 
cy w arszaw1e mż. ie s I. Motte l S-ka przy ul. Wólczański~i 219 w spra czoszniczych i konieczność dalsze! energicznej •~I 

ml tni~[J OIÓ~ W WB i. łHlkim ;1~ r:,,~::: :· J,~,:.~~~"''"' "'''""homi• ::f y~:,r:~~~~t~'.~i~~~h'~~;;~. ~ .. „. e „ llfilxB/ 
o~eh Akcla Pomow ~moweJ. P~b~~~~~CD~~ ~-.~~~~~~~~~~~~~~~~ 

St11n pogełly w Ledzi. • 
ŁóDż, l 9. I. - .Akc.ja Pomo<:y Zimowej 

w m-cu grudniu ub. r. na terenie wojewódz„ 
twjł łódzkiego objęła 17.374 rodzi.n bezroba­
tn~,ch t. j. około 65.0CIO osób, a pcnad tó 
42.736 dzieci rodziców bezrobotnych korzy­
stało z dożywiania przedpołudniO\vego w 
szkołach na rachunek al!<c.ii. 

ŁóDZ, 19.· 1. - t>ziś <> l{odzlnłe .'9„rj·ra-.· ZJ.CIE1 ZGl2RZA. . , , ~ ; ,,,. ·r 

~~p~~m:o~~t:t·z:;a.*~V:~ił";:n::~ł~ 0 DO..., a UmO....,C zb1· 0·10· ...i i\ 
najniższ~ .te~peratura wynosiła plus 4 ~t~- n ... ... . „ 
pnie. Osn1ente barometryczne wzrosło mtnt- • d • „ . • 
malni.e do 750 milimetró~r, Pogoda urrzy- m1e ZJ m11str1m1 tkacktml I Zw ilZktem PrzemvsłlWCOW 
ma się nadal pochmurna 1 mglista ze skłon- . 

Na .koszta powyższej akcji wydatkowa­
no w m-cu grudniu ub. r. w województwie 
łódzkim zł. 476.726,70, l'OChodzących z ofiar 
obywateli, świadomych wielkiego znaczenia 
tej akcji. 

nościami do opadów. Utrzy,ma sie również W l'Olku ub: między Sto~arzyszeniem Za- zawarta na starych warunkach okaże prq. 
ciepło. wocfo~YIT! Maistrów Tkackich Zarol:lkowych szłość. 

Słabe wiatry z kierun-k6w uehodnlth. ~ Zw1ąz.k1ern Przemysłow~ów w Zgierzu zo­
stała zawarta umowa zb1or01Wa, regiulująca 
płace sto'8owane w tkackim przemyśle zarob 
kowym. Wążność umowy wygasa w d1n. 26 
b. m. W. z~1~zku z tym wczora_ł w lokalu Za 
rządu M1e1sk1ego odbyła sie konferencja pcd 
przęv.:odnictwem podinspektora Pawłows.kie 
go mt~dzy obu o_rganizacjami w celu prze­
dłużenia umowy. Na ż.ądanie fednak prezesa 
p:zemysłowców p. Eigera Karola k()nferen­
c.ią :została odłożona do dnia 30 bm. na go­
d.z1nę 10.30 rano, a to celem porozumienia 
s1~ i uzyskania przez delegatów pełnomo.­
:m~tw d1la .zawarcia nowej umowy zbioro­
~eJ. Na razie o warunkach, cenach i cytrach 
nie było mowy. Ćzy umowa nowa zostani '! 

Projekt budowy wodociągów 
rozpatrz• rze.:zozaawcu 

w 
" 

Tomaszowie 
W•r1zaW1e 

TOMASZóW MAZ., 19. 1. - w nadcholwy wodocią~ów w Tomaszowie. 
dzącą sobotę, dn. 21 bnt. w Związku Miast Posledr.enie odb .dzie się pod przewodnie 
Pols!dch w Warszawie odbędzie się pierw- twem profesora poTiteehniiki p. Pomianow~ 
sze posiedzenie rzeczoznawców, na którym sklego. 
rozpatrzony zostanie wstępny projekt budo- . '.. 

WYPOCl;YNKOWE OBOZY PTOK-U. 
Pracowni!cze Towarzystwo O:' · atowo-

1\ttlłuralne im. St. Żeromskiego L. ,.a111izuje 
o'?oz:i-: wypoczynkowe zimowe w okolicach 
gorsk1ch w następujących terminach: I. od 
dn. 19. l. eto dn. 2. II. 1939 r., U. od dnia 
3. II. do dnia 17. 11. 1939 r., III. od dnia 
18. Il. do dnia 3. Ili. 1939 r.. IV ocj dnia 
4. III. do dnia 18. III. 1939 r. · 

Podwviki tJlac gracownik6w 1ocztawrłh 
- ł obniikł opiat radłowu.:h 
żądał referent budfetu l'ltn. Potzt I Tetceralów. 

Obecna graniet. stanowi minimum spnwiedli 
wo8ci dla Pał&ki i atahilbe.ej& ol;>ecnych atosun„ 
ków terytorialnych musi być na zawsr.e p\lllktem 
wyjkb~ w 1tow.nkach p<>lako· ukraińskich. 

Jeśli chO<l1i o stosunki wiejskie, mówc& twier 
dzi, że jakkolwiek ważna, pomoc materialna. jest 
dla wsi nie wyista.reza.j~a.. Wska.sł na odjęcie 
wsi prawi\ Kłosowania do Senatu co dotkllęło 
·wieś bardzo boleśnie. 

18.455.oOo. Kredyty te Jorostaią w zwląziku z 
zawarciem stoslinków dyplomatycznych z Li­
twą, pr:i:yl.ącz.} ,Jfel)l Zaolzia, sku.Dnem varceli 
obok gmachu ambasady Polskie! w Berlinie t 
z dodatkowym: wydal.tarni na KOP. 

Ucz estnilkiem obozu może być każdy czło 
nek lub sympatyk. Przy prze jazdach .kolejO· 
wych przy~ługuje 75 1proc. Obozy odbędą się 
w L.achow1cach, ~tryszawie, Kukowie, Kosza 
ri;l"'.' le pow. Ż)'.w1ec~iego, w okolicach Ba­
b.1e1. Gory. StaCJ.a dt;iJazdowa Lachowice. Po­
s1_łk1 4 razy dziennie. Koszt utrzymania w 
pierwszych 6 dniach pobytu zł. 3.3Ó dziennie, 
w. n~stępnych po 2.80 dziennie. Kandyda~! 
winni wpłacać pr~y z~łosieniu zł. 0.50 tytu~ 
łem ~osztów .manipulacyjnych oraz opłatę za 
6 dm w sumie zł. 19.80. Na obozie uczestnl 
cy otrzy.mują pokoje um~blowane, pościel . 
korzysta1a z k~rsów narciarslkich, sanecz.ko. 
wania, koncertow i urządzeń kult. oświato. 
wych. li:tformą.c.ji udziela j zapisy przy jmuje 
sekretar1~t !111eiscowego oddziału PTOK-U, 
ul. Na rutow1cza 26 w piątki od godz 19 

WARSZAWA 19,1. Wczorajsze obrady se· 
nukiej komisji budżetowej poświęcono rozpa· 
trzeniu preliminuza prezydium rady ministrów, 

Referent br::lżeiu rady m.inistrów sen. Bi­
sping wymienił na wstępie najważniejsze pro­
blemy, z któr~ mi państwo się zetknęło w n bie­
głym roku, a więc spraw~ litewsklł, JSprawę Zaol 
zia, wybory do Sejmu i Senatu, wybory samorzą 
<lowe, szybkie ternPo realizacji obrcnności ~ań­
stwa, problemy narodowościowe, Wykonac te 
zadania mógł tylko aparat pafistwowy doświMl­
czony i zgrany i tu bezstronnie um1ać należy, 
że w chwilach najcięższych maszyna państwowa 
pracowała sprawnie i ofiarnie z po::zuciem . ol­
brzymiej odpowiedzialmości każdego urzędmka., 

Gmina dzisiejsza 
jest przeciążona całym szeregiem f~nkcyj, ~z­
strzelonych na 22 działy. Wszystkie budzety 
gminne w~·ka.zują zbyt du~ · pro::J:!t kosztów ad 
ministracyjnych. Zdanie1l1 r~e:enta. pewna 
cz~M ciężarów, na.rzuconych gm1me, wmna być 
przesunięta na gromady, , . 

Po omówieniu strony finan&awej pre!Jmma­
rza budżetowego; sprawozdawca z.obrazolll'.ał 
jeszcze dzialalno~ć P .A.T„ stwierdz~Jąc rn. IJ?• 
że zarzut mal~j szybkofci obsługi infonnacyJ­
nej jest niesłu• zny. Zwł:::szo:r:a w dniach „zaol­
ziaf1skich" PAT. przejawiła dużą czynność, WY· 
datkująe znaczr.e sumy, 

W dyskusji sen. J ędrusik poru,szył ~pra~ę 
zaległoki spraw w N, T. ,A.,_ . zanac~~Jąe, ze 
orzeczenia N,T.A. winny hyc meiako mc1ą. p~·~ 
wodnią przy decydowaniu niektórych za~adnieu 
przez władze administracyjne. W sprawie t.zw, 
malej reformy upcsażeniowej miała być powoła 
11 \ odJ?owietl1'i8: k?misja, która jednak dotych­
' ~, ~w n•c Zt'u:· ~ 1a. l 
l '.:1:;tulaty wr .>;.u;:;te przez mówcę są n.astępuj~­
c.o: pod", :yisze.1i ~ do zł. 500- stawki uposażema 
wolnej od podatku specjalnego, zwrot opłat 
~zkolnych za dzied pracowników państwowyc.h 
i przywrócenia dodatku na rodzinę, przynaJ­
mniej dla pracowników gorzej uposażonych. 

Sen Two~ło porusza zagadnienia ubaiń· 
skie, oŚ.w,ia.<k?ilł<la j• l'U'<liność 'Ulkraińska d!iŻY 

dQ współżycia w Państwie Polskim i że przeszko 
dy, niekiedy drobne nawet, należy usuwać. W 
zwią7.lcu z tym m<'.twca wysunął szereg Jll0$tula­
tów, m. in. w sprawie parcelacji, szkolnietwa, 
zatrudniania ukraińców itd Stawia też postu· 
lat stworzenia esobnego urz°ędu do spraw ukraiń 
skich przy prez. r, m,, a dalej i ministerstwa 
do spraw ukraińskich. 

Sen. Szelągowski twierdzi, że możność uwan 

Zabrał jeszcze głos sen. Tworydfo, odpowi&· 
dając m, in. sen. Semkoowiczowi, it postawił apra 
wę us11nięcia nienormalnych stosunków, uważa­
jąc, że wina teg-o leży })() obu •trQ!llaCh. 

Z kolei WYgb:lait pr7'6W6vrienie 
prezes rady mini\'!tr6w, ren. Składkowski, 

su s~iególniej na wyżi;zt; stanowiska, jest dla PRZEMÓWIENIE PREMI~A. 
kobiet utrudniona. Na wstępie Premier gen. Skladkowiskl po-

Dlatego jest ze wszechmiar wskazane i spra <lziękowal za uznanie ó'.a pracy uri.ednilków ze 
wiedliwe, by p. premier zalecił, by przy opraco- strony Senatu. Urzodnicy wzamian będ.ł\ dążyli 
waniu wniosków awansowyac~ .w ~inisterat';a;c~ do tea:o, aieby wytworzyt ,,:tyczliwe P!'<lmie· 
brane b~ły pod uwag:ę kw hfikacJe, zd~lnosc1 ~ niowanie okienka urzędnika na Interesanta". 
spr~wnosć "' pracy, Jednakowo dla męzczym 1 Przechodząc do oodznaczeń Premier zapowie-
k()b~e:~. Semkowicz w dłuższych wywodach od· ~zia!, że bęidzie <h\tył do teir:o, ~by iede!' oby 
powiedział sen. Tworydle, który poruszył spra- j atel na trzynas~ Po•ladał. Krzyz ~sllłg1. O<;>d 
wę rzeszkód na dr;,dze do normalizacji stosun- nych odznaczenia zna.J~z1e sle wielu wśród 
kówp Mówca zar.naczył, że dzięki aż zadaleko tyc~, którzy podejmuj- 1mcJatywe lub wykony­
posUniętej tolerancji mamy dziś największy w wui.a Prace mająca, na cel-u. dobro ogólne (biu-
Europie odsetek ludności żydowskiej, dzięki do\\ a si:kól, . naprawa dróg 1tp.). , 
również tej tolerancji i naszemu uczciwemu u- W sprawie ~prawy bytu pracowników pań­
stosunkowaniu się do ludności ukraińskiej. Lu· stwo:vych uczymono .wiele. Ogólem za rządów 
dność tn doszła w ciągu 20 lat naszej niepodle• prem1.era ~kładko;vsk1ego awans~';.alo 96 OOO 
glości do niebywałego rozkwitu kulturalnego i funkcionanuszów 1 28 OOO .nauczyc1e11, a stabll!· 
gospodarczego, z~wano, 13 OOO osób, czyli 36 procent urzędn1-

Dopóki ukraif1cy nie wyplenią nienawiści z kow '~anstwo:"ych. otrzymało poprawe bytu. 
serc swoich, dopóki nie odczują potrzeby konie- Premier u.waz'!- ucieczkę fachowc?w <lo przemy 
czności zgodnego i uczciwego wspóHycia z na· ~lu za ob1aw oom~śinY, bo to i.est ?owadem, 
mi, dopóty nie mogą. apelować do naszej Joja.i· z~ przem~'sl. I rolnictwo za~zynai!\ sti: pod.no­
nośei, nie mogą żądać od nas wiary ~ za.ufan~a: ~1ć .. P?d111es1e .to ~ rez.ułtac1e oir:olny poz1otn 
żądamy dzisiaj od was oferty zgody i l0Jalm>sc1 zrc1a .1 pozwo~1 tez Podwyższyć . \JObory nal\łkO~ 
opartej na szczerej współpracy dla państwa pol com 1 urzędnikom. Sprawę zm1anv or4ynacu 
skiego. \\·yborczej rząd doce~1ia ! uważa ią . za bardzo 

z kolei Ren, Dębski, rozważając 7.agadnieni~ w~ :iną dl<t przysr,!ośc1 panstwa po'.sk1ego. 
stosunków polsko· ukraif1Fkich po'Yiedział: I 

Jeżeli przedstawiciele mniejszości ukraiń· BUDŻET MIN. POCZT I TELEORAfóW. 
skiej uskarżają się na. stosunek władz i spole- W Al<SZA \\'A, J 9.1. - Wczoraj sejmowa ko-
czeństwa do ludności ukraińskiej, oo czyż może rnii;Ja hudżetowa rozpatrywała bu<l żet Min. 
cie pokauć, że na innych terenach, tam, gdzie Poczt i Telegrafów. 
zamieszkuje olbrzymia wię~szość waszego na~o Przed przystąpieniem · do roz,pra wy nad ty\n 
du, a nie duża jego część Jak w Polsce, .ma.cie budżetein komisja przyjęła J)roieikt ustawy o 
swobod~ rozwoju, jak w gran~h ~zpli~J~ kredy~h dodatkowy~h na laczna s11me złoty,ch 

J(cferat o l:rnercle Mln. Poczt I Telegrafów 
Wl'.·&lo~i.1 pas • . Sanojca. Zdąni ern referenta, prze 
SY11'ą o11stów 1 kart pocztowych w porównanuu 
z innymi kraiami jest u nas naj<lroższa, Tiato-
111·.ast ooraty za prze4rnzy plenfeżne i drnki sa 
ta:1.;-,;e. 

Ni•'ki p1zJc.m zarobków w Polsce nakazuje 
obn!l~nie opiat pocztowych. Je.~tcśmy też nai· 
drn„s1 na św·,ec:e pod względem opiat radiofo­
nicznych, które równiet należałoby zrewl.do-
~~ ' 

Strata spowodowana obniżen iem opłat oocz­
to~ych - zdaniem referenta - byłaby niewąt 
phwie pokryta przez wzrost obrotów. 

Referent iwraoe11 także uwagę na wyfątko· 
wo niskie Płaco urzednikćw w pr:i:edsiebior­
stwie „~ol&ka Poczta". A wlęc np. urzędnik 8 
kat. pobiera ok. 1~0 zl miesięcznie. 

Ministerstwo biedzi się, Jakby przyjść z po 
~ocą pracownikom przynajmniej niższych stop· 
111. Urzędnikom pocztowym naletałoby przyznać 
nlewielkie chociatby dodatki z tytułu prowa­
dzenia przez nich a'end P. K. O., i>oblcranla 
opiat na rzecz Polskiego R.adla ltd. 

do 22. ' 

Kino 
nica". 

Kino 
matki''. 

REPERTUAR KIN. 
„Apollo" - polski film o. t. „Gra-

„Venus" - polski fi 'm n. t „Serce 

IMPREZA ,,ORLĘCIA" . 
. W sobotę dnia 21 bm. o godz. 20 w sali 

B1ałef,, przy uJ. Piłsudskiego 17 z. M. P. M. 
„Orle w Zgierzu oq~anizuie przed1stawienie 
na pr9gram .którego. złoi~ się lkomedfa w 
1. akcie p. t. „Teodot.nda'', .skecz p. t. „S,póż 
niony tancerz" i komedia w 1 akcie p. 1 
,,Generalna próba". 

Po przeastawieniu zabawa ta~eczna d<> 
rana. 

W konkl'·uzll referent nie stawia żadn:v·ch Zł SO d 
wnio.~ków, wyrata tylko nadz ielę. że uwagi le • - .n a q ro y 
go będą przez czynniki decyiduja,ce rozważone. P~zy nieszcz ęśli wym wyipac~rn· w dniu 17 bm 

Po referacie pos. Sanojcy rozwinęła się ob· \~ .eczcrem żaginętv na ro"" ul R,.,k. · · k.o: 
szerna dyskusJa, w którei' zabierało "'los wielt1 i V\' <l • „... · " icins lwJ „ ·~ i o ne1, tec~ka skórzana i dowodem osobi· 
rnówców, zwłaszcza w sprawie obniżenia opłat .~ ym, kluczami blurlcowvml, wiecznym piórem 
za abonament radiowy, ooddano krytyce dzia· t lt· nvml d b'a l u . ro 1 zgam . czciwy znalazca zechce 
lal ność pFogrnmowa, Polskiego Radia, wskazano oddać w~z:rstki e przed1li ioty w kiosku 11:azelo­
na kon ieczność uzdrowienia przemy:;lu radiofo~ wym n~ tymfo rov11 7.ll powyt..szą nagrodą, któ­
nicznego oraz obniżeni.a cen aparatów I lamii ra _b ęd.z 1e wypłacon a r r7 y 7 wrocie natJochmiast 
radiowych. · · · · w ~otówce. 

Na .zakończen ie dy~kusJI ubrał głos p, mint - -
ster POC7.t I te'~!trafów Kal tńs:k j a P O ni<m Ila· Poszukiwan.3 . modelka 
czelnr dyrektor P e>'·skiego Ra~~'l min. Libicki, 
którzy dawali wyjaśnienia na zapytania stawia dla <icllionstracjl strojów, odp-O\\'ia<lalaca wvmia. 
ne w dyskusji. ram: objętość Dle r~i - ~2 cm; ohictośĆ tal!! 

-:- 72 cm; objętość hioder - 92 cm, Zgłaszać 
Następne posiedzen1e komis ji w ipiqtek dn. się : A. Schicht, tukas l ~sk ic~o 4 Rzgowska 48. 

ZO bm. Na pO'rządku dbiennym budżety min. 
spraw zaitrani-cznych, monopoli i dlull'. państwa. 

' - · - :z_ . 
- _i.,a. __.,;,, 

POTtRZIBBNY człowiek do 
Ęrze~i6ska 36.' 

koni .• Ruszczak, 



,. . " 

W SZlcOllCh francuskicll Z I br a n i I Si e d Zie Ci Dm 11 DIS kim Poiworne! odltrgci~ rblo'!t:a z •ł!•~ułł 
Krew na otwarteJ kSiijZCe. · rozmawiać w iezyku o·iczystynt 

lłktia wgliaradawiania mlodził!żg ł!miarantkił!j. 
Paryż, w styczniu. odpisami świaiclectw, by uzyskać po raz Ale dobrowolne z°'przepaszczenie pol-

Okres, kiedy starsza emigracja polska drugi to pozwolenie. Ale często gorliwość, skości, tłumienie w zarodku wszelkich u­
ustąpi miejsca nowemu pokoleniu urodzo- czynników francuskich przekracza i tę gra- czuć, jakie płyną ku Polsce, budzenie nie­
nemu we Fraincji, zbliża się nieuchronnie. nicę . Bywa, że w szkole następuje, z tej chę.ci do kraju ojczystego - to jest zdra-

Przy ulicy Gutenberg w Nicei, zamiesz 
kiwa~o od dłuższego czasu małżeństwo wło 
skie Defilippi. Mąż z zawodu murarz, li­
czył lat 36, żona jego Maria 40 . Nikt z są­
siadów nie zauważył krwawej tragedii w 
domu Dafilippi, dopiero przypadek odkrył 
zbrodn ię. 

stialskiego mordu, przeciekła przez sufit i 
nim skrzepła ostatecznie, sączyła się kro­
pelkami wprost na otwartą książkę, którą 
lokator miesz'kania niższego piętra, zosta­
wił otwartą na: stole. 

W mieszka·niu zamordowanych małżon 
ków znaleziono na stole trzy szklanki z nie 
dopitym winem. Widocznie. zbrodniarz był 
znajomym swych ofiar. Rany na głowa1ch 
zostały zadane dużym młotkiem murar­
skim. Po zbrodl'li, złoczyńca przeszukał 

wszystlkie swflady, zabierając oszczędnoś­
ci, co wskaizywałoby, że zbrodniarz chciał 
swój czyn upozorować rabunkiem. Ciało 

zabitej kobiety znaleziono do połowy spa­
lone. Obok znajdowała się butelka po ben 
zynie, którą oblał jej suknie, by spowodo­
wać pożar .mieszkania. 

Zdają sobie z tego sprawę urzędy poi- czy innej przyczyny, zmiana na stanowi- da, która jak przekl ~ń s two zaciąży ki rdyś 
skie i działacze społeczni. Młodzież polska S1ku dyrektora i nowy dyrektor unieważnia niechybnie i na dliec1ach i na• rodzicach 
urodzona we Francji, staje się automatycz dotychczas posiadane „autorisation" i żą- !którzy się do ter:-J pr 1.fCZynili. 
nie obywatelami francuskimi. Praiwnie mo-1 da nowego. Nie 1ekceważmy, ani ni ~ umni_ejszajr:iy 
że dec.ydować o tym do~ier? w dwudzie- V( w!elu _szkoł~c~ dzieci~m polskim za r?li rodzicó~ \~ wych-0wan~u. swoich dz1e­
stym pierwszym roku życia, jednak rzeczy- brania się uzywac Języka: Ojczystego, na- c1 -szczegolme na obczyzme. 
wistość omija wielokrotnie srogą napozór wet w czasie przerw lekcyjnych. Polacy z Westfalii są tego wymownym 

Jea!n Rossi, lat 16, chłopiec do posyłek 
z pobl iskiej apteiki, przyniósł zamówienie 
do jednego ze współlokatorów Defilippi. 
Nie zastawszy go w domu, chłopiec począł 
się przechadzać po korytarzu i zobaczyw­
szy uchylone drzwi do pokoju murarza, po 
stanowił zostawić u niego paiczkę, gdyż 
czas mu się dłużył na oczekiwaniu. 

literę prawa. Młodzież naszą przyciąga się wszelki- przykładem. 
Młodzieży polskiej grozi wynarodowie- mi środkami, by tylko ją zachęcić do prze- I dlateg-0 ogólne uświadomienie wy-

nie, jeśli zorganizowanai emigracja pof,Slka bywania w otoczeniu francuskim. chodźtwa polskiego we Framcji, oraz inne, 
nie znajdzie odpowiedni-eh środików, za po Rodzice często nie dbają o te sprawy, le- nie mniej konieczne środki, które są w rę­
•mocą któryc'il młodzież tę można byłoby lkcewa1żąc je sobie; niektórzy są nawet du- ku urzędów polskich, powinny jark: naj­
utrzymać przy polskości. mni, że ich syn, czy cór~a rozmawia stale rychlej zapobiec wynaradawianiu, a z dru-

Samo nauczycielstwo, czy szkoły polskie po fra1nc11sku i cieszy się zaufaniem i po- giej strony przyczynić się do wzmożenia 
nic tu nie pomouą. Podobnie nie pomoże parciem u przełożonych. · . czujności wśród dorosłego społeczer'1stwa 
samoczy~a ak~a n~ektórych jednostek, Z. racji ?orywc~ych korzyści. k.westia emiĘra:yjnego na spra~ę. należyte-go pJ­
czy ?rgamzarcji, pomoze tyllko wspólny, je- pr~e~1wstaw1a111a się wynairodow1eniu mło głęb1en~a uczuć do_ Polsk~ 1. n.a _gruntow~ym 
dnohty front całeuo uświadomionego społe dz1ezy zeszła na plan dalszy. poznanm mowy 01czystej 1 .ie1 obyczaiow. 
czeństwa. b Wiele młodzieży, szczególnie tej, która · J. M. 

Już dzisiaj możemy zaobserwować fatk- nie należała i nie należy do polskich orga-­
ty, które świadczą, że propaganda wyna- nizacji, w tej chwili widzimy już zupeł.nie 
raldawiania młodzieży polskiej jest prowa- sfrancuziałą, nieumiejącą często nawet sło 
dzona prze~ francuskie czynniki stale i sy- '.va p~ ~olsku'. " . . . . 

NOŻYKI 
,,ECLIPSE« 

Zapukawszy, nie otrzymał odpowiedzi, 
wobec czego uchylił lepiej drzwi i znalazł 
się w małej kuchence, gdzie oczom przera­
ionego chłopca przedstaiwił się olkropny 
widok. Na ziemi leżał trup kobiety z roz­
trzaskaną głową, w kałuży skrzepniętej 
krwi. Obok zabitej leżał trup jej męża za­
bitego w podobny sposób. Chłopiec wi­
dząc to uciekł do apteki. Opowiedzia\v­
szy o makabrycznym odkryciu . w domu 
murarza aptekarzowi, zaprowadził żandar 
mów na miejsce zbrodni Znaleziona w ko­
rytarzu paiczka, upuszczona przez cnłopca, 
świadczyła o jego przerażeniu. Zawezwa­
ny lekarz stwierdził, że zbrodnia została 
popełniona dzie11 przed tym. Krew ofiar be 

Ponura ta zbrodnia, dolkonana na spo­
kojnym, robotniczym małżeństwie, wywo­
łała przygnębiające wrażenie nai miejsco­
wej lud ności. .. 

TABLETKI J 
ASPIRIN 

~·.,,....,.--, · W 1 3ttt iWtt «dM> -stematyczme. Młodzieży naszej daje się Jezeh rodzice wycnowuią dz1ec1 swoie 
wszelkie ułatwienia w organizacjach mło- w przywiązaniu do mowy i obyczajów ro­
dzieżowych francuskich, aby jaik najszyb- dzi?nych, to dziecko nigdy tego nie zapo­
ciej zapomniała języłka ojczystego i zerwa- mn1 .. Zawsze przypomni sobie ma1czyne 

.Nowoj~rskie drapa«;ze w t:bmurath• 
ła związek ze środowiskiem polskim. nauki. 

We francuskich szkołach ko alnian eh T.n nie gra roli sprawa pr~yjęcia !eg?, 
gdzie naukai j·ęzyka f)o()lslkie 0 o~b Y 1 czy mnego obywat.elstwa. Mozna stac się 
w ramach 0 i-- g. ywa ~ ę naprzykład natura1hzowanym Francuzem, 
Jom pols.k'1mprzegbram~ n~uęcdzant1a, ttdauctzyc1e,- a przecież nie zrywać łączności z krajem oj 

rama s1 os ępu o rzeC1 t p · · · 1 na.jwyższych klaJs w któr eh zna·du'e si c:ys ym. .rzyJęc1e in~eg~ obywa te. stwa 
lepiej· wyrobi"on ' 1 tyd . . l 1J k" hę nie stanowi wyrzeczenia się polskości, by-

y e emen z1ec1 po s 1c · · · · · · p k · · mot wu'ąc to t . d . . 1 k" d' na1mme1 nie przynosi Ujmy ola ·owi, 1e-y j ym, ze z1ec1 po s 1e prze · 1· · · · · ·• • 
otrzymaniem certyf"k t b' . ze 1 z ~erca swego 111e wyrwie feJ 1111łosc1 
łość przewidzianą ttr~:i'cu:.szą o 1ąc ca- do Ojczyzny, jaiką wyssał w niemo-
nauczania w cz . kim progkrameml I wlęctwie z mlekiem z piersi matki. 

. ·' ym 1m nau a Języ a po - ··--------------------------------sk1ego rzekomo przeszkadza. / ; 

zja~:~~y~~~~~:~n~~~~~i~e f~~~~:slk~!ęw~:1KOlE.ilRZ WE FIAlU. ADWOKATA 
dze szkolne, mimo wszelkich obiecane'k, 

1 DZIWllY BLEGAllT • 
stosują wobec nich wszelkie środki rygo-
rystyczne. I tak: każdy nauczyciel, czy na­
uczyciePka polska udzielająca le'kcji języka 
polskiego we Francji musi posiadać t. zw. 
autorisation, czyli upoważnienie minister­
stwa oświaty. 

Podczas gdy dwóch paryskich adwoka- gonu, gdy spostrzegli, jak jakiś elegant we 
tów przebywało w wagonie restauracyj-i fraku niósł w korytarz.u wailizlkę. Natych­
nym pociągu jadącego do Brive via Pairyż miast „zaiprosili" go do przedziału a przy­
do przedziału ich wszedł kolejarz i skradł- jec•hawszy na dworzec, odprowadzili do 
szy frak, włożył go na 11iebie. Gdy-póWró- komisariatu. Okazało się, że był to koJejaJrz 
cili adwokaci zauwa_żyli brak jednei pacz.- z<ltrudnlony przy pociągu któremu... za­
ki, w !której wła1śnie był frak. chciało się zmienić1 swe robocze ubranie 

?tóż b.v.; il, ~ę to że Jlłl'Uc~ycięJ prze­
niesiony z 1eanej szkoły do drugiej (nawet 
:ego samego departamentu) obowiązany 
jest składać natychmiast podanie wraz z 

Dojeżdżając do dworca paryskiego na frak 
adwokaci szykowali się do wyjścia z wa-

Oryginalne zdjęcie z samolotu nowojorskiej dzielnicy centralnej, której gmachy sięga 
ją dosłownie nisko opuszczonych chmur. 

Maria Szelerllaw 

Pierścień 
GRZECHU 
Powieść 

Kostium kąpielowy 
bez „ramiączek" 
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Maleńki Dima był słabowitym dzieckiem, pra'Wie 
bezustannie śpią{:ym w zbytkownej kołysce. Wziąwszy 

go na ręce po raz pierwszy, Lucja poczuła tkliwość 

i współczucie do tego bezradnego maleństwa, mało po­
dobnego do swego wspaniałego ojca. . 

Od hrabiny dowiedziala się, że matka Dimy bardzo 
chorowała po pomdzie i lekarze wysłali ją najpierw do 
Meranu, a potem na Capri dla poratow.ania zdrowia. 

- Biedna Zoja już kilka miesięcy nie widziała syna 
i strasznie do niego tęsikni. Ale cóż robić? Przede wszy­
stkim inttsi być zdrowa, .a potem myśleć o obowiązkach 
ma·tki. Takie to jest delikatne i słod'kie stworzenie, trzeba 
ją bardzo oszczędzać. Kocha malca •,ieprzyt-0mni·e i każ­
de jego nawet lekkie niedomaganie cl'>prowadza ją do roz­
paczy. A Dimoczka, jak pani widzi, jest niestety ta.k 
wątłym dzieckiem. Zupełnie inny był Igor. Ale cóż robić? 
Bóg da, poprawi się ... 

- A ojciec czy też tak lwcha syna? 
Hrabina uśmiechnęła się: 

- Igor ubóstwia syna. Nigdy nie przypuszczałam, 

że będzie tak dobrym I troskliwym ojcem. Zresztą mały 
jest ta·k do niego podobny, a Igor marzył o następcy ro­
du ... Szkoda tyliko, że Zoja prawdopodobnie nie będzie 

mogła mieć więcej dzieci ... 
Lucja lekko zbladła. Więc będzie go często widywa­

fa. Musi panować nad sobą i zachować zimną krew. 
Kiedy hrabina wyszła z pokoju, odetchnęła z ulgą . 

W głębi sumienia czuła się trochę winną w stosunku do 
tej spo1kojnej i szlachetnej kobiety, która odniiosła się do 
niej z całym zaufaniem, .a ona Wkradła się do tego domu 
z myślą, by zbliżyć si.ę do jej syna i skłonić jego serce 
dla małego Rudi. 

Popłynęły spokoja e dni w domu Ba-greckich. Przy­
zwycza.iła się do życia wśród serdecznych ludzi, odno­
szących się d-0 niej z sympatią i zaufaniem. Tylko Igora 
nie widywała, gdyż bawił w jednym ze swych podmos­
kiewsk_ich majątków. 

Pewnego wiecwru była sama z Dimą. Hrabina bawi­
ła na wizycie, a służba znajdowała się na dole. śpiewa­

jąc małemu kołysankę, chodziła ·z nim po pokoju, przy­
glądając się z troską bladej, delikatnej twarzyczce chłop­
czyka, gdy raptem "amiętna melodia doleciała do niej 
z dala„. 

Zadrżała„. Poznaila od razu tę melodię„. Ileż razy 
~łysza ła ją w wykonaniu Dagny .. Palące pragnienie zo-

1 baczenia graj?::ego ogarnęło Lucj ę. Wiedziała, że forte­
P.ian znajd'Uje się na dole, w sali koncertowej . Nie zai~ta~ 

Na plażach Florydy przyjął się 
nowy kostium kap~clowy bez , 

uramiączek". 

nawiając się drugo, z Dimą na rękach, zeszła na dół po 
słabo oświetlonych bocznymi kandelabrami scli}odad1. l 
Minęła hall i zbli1żyła się do półprzymkniętych drzwi sali 
koncertowej. Pa.nowa! tam półmrok. Delikatne świ.atł::J 
padało na klawiaturę i grającego ... 

Poznała go od razu... jakże mocno bifo jej serce ... 
Oczy z chciwością wpiły się w twarz młodego mężczy­
zny - był zupełnie zmieniony.· Głęboką melancho·l ią 

tchnęło od niego. Oczy śledzi-ty ruchy rąk, błą.dzących po 
klawiszach, zmarszczika przecięła czoło. Wydawało się, 

że był pogrążony we wspomnienia, związane pr.awdopo­
dobnie z płynącą spod palców melodią. 

Do czego tęskni, posiadając wszystko ? Może do swe~ 
młodej chorowitej żony? Dlaczego więc nie jedzie do 
niej? Nie widział jej przecież od paru miesięcy.„ Dziwna 
miłość... A może.„ może jes.t zakocl1<1ny bez wzajemno­
ści„ . i tęskni. .. i marzy? .. 

Luc.ja drż.ała z emocji. 
- Melodia Dagny ... co za sko•jarzenie ... l<ochala go. 

Boże Wielki... A teraz jej cudne białe cia!o leży na dnie 
Renu, a srebrne warkocze iami.a tają rzeczny piasek„. 

Grający podniósł oczy ... Lucja wyczytała w nich go­
rącą miłosn ą tęsknotę. Ta.Je „ On beznadziejnie kocha ko­
goś ... Ale kogo? .. 

Nerwy jej drżały jak struny. Czuła, że odgadnie 
pr.awdę, że wśród tajemn>iczej ciszy wielkiej ciemnej ąa1; 

zadźwięczy pod akordy „Pieśni hind.uS'kiej" zaczarowane 
imię tej , przy której były w tej chwHi jego my~li.„ 

Była to chwila <:udowaa i straszna, chwila, w której 
dusza jej odgadła pr.awd~: wiedzfała nieomylnie, do ko­
go ten dumny mężczyz.na tęsknił beznadziejnie i kogo 
wzywał przy dźwięka'Ch fucynującej pieśni... 

Miała wrażenie1 że nie wytrzyma i 'krzyknie głośno, 

triumfująco : 

- Jesteś poimszczona1 najdiro.ż'sza moja„. On cię 

kocha ... 
Wierzyła, że krzyk jej Cłuszy <loJ.eci do dalelkiej krainy 

wieciznego snu i radosną no.winą zb'l.l'dzi uśpioną ... 
Z trudem panując nad sobą, zdławiwszy pokusę, n1 

palcach odeszła od drzwi. Wróciła do dziecinnego poko­
ju, włożyła do kołyski śpiącego Dimę. 

W kącie przed Cl'brazem Matki Bożej rosyjskiej zwy­
czajem paliła się czerwonym płomykiem mała lampka. 

Lucja w dziękczynnej modli twie rzuciła się na kola­
na. Była do głębi wzruszona i szczęś liwa. " Dagny był<. 
pom zczona, Igor koch.ał ją„ . a o ile kocha'. ją, to poko­
cha i ich dziecko„ 

Na drugi dzień Ig-0r, obładowany zabawkami, przy­
szedł odwiedz·ić syna. Zbliżył się do kołyski, gdzie sie­
dział jego spadkobierca, bladziutki i cichy. 

- Dzień dobry, Di1muś, ja.k się masz, mój maleńki. 
Przyniosłem ci zabaw'ki. Popatrz, jakie ładne. 

Wysypał prezenty na błękitną kołderkę. Ileż kh by­
ło: plLrszowy zając z w.iel·kimi uszami, brązowy aksamit· 
ny Miś, gumowe laleczki, jaskrawy pajac i olbrzymi bę­
ben. 

Ojcowski uśmiech rozjaśnił jego twarz. Rączki dzie­
cka bez.radnie ślizgały się po zabawkach, a oczy ojca 
z miłością spoglądały na dziecko, które z biegiem czasu 
rozwinie się w ładnego i silnego Bagreckiego. Już dzi­
siaj preypominał Igora. Miał jego szlachetnie sklepione 
czoło i szare oczy. 

Zajęty synkiem, Bagreckoj nie zauważył wejścia Łu­
cji. Zatrzymała s ię przy stole, układając czyste pieluszki. 
Czując na sobie jej spojrzenie, odwrócił się szy'bko. Za­
stanowił go wyraz ~ej gł~bokich taJemniczych oczu. 

- Co za wspaniał.e 8<:zy ... Przypominają mi kogoś . 
· ~ pomyślał i ogarną! go dziwny niep-0kój. Ale kobieta 
s.pokojni.e podeszła 'ku · .niemu, zwracając się po nie-
mieoku: " . „ · .·· ; 

Dzień dobry panie hrał:i'io. · .' . 
Domyślił s ię, że stoi pr~~d 'nim n~w'a .w.}·chow;J.1\.:_. , t 

ni jego syna, o której mafka odzywał.a. się tak pochlebni· 
- Czy malec nie męczy pani zbytnio? -· grzec2n .. " 

zwrócił się do niej. 

- O, nie - odparła. - Jest wyjątkowo ckhy i grze-·~ 
czny. Wolałabym nawet, ż·eby był żywszy i hałaśliwszy 
Jest t-0 zwykle oznaką zdrowi.a u dzieci. 

- To pa.ni uważa, że Dima nie jest bardzo zdrów? _~.' 
spytał z nietajonym stra-chem. - Może wezwać lekarza? 
Nie ma pani pojgci.a, jak kocha•my z żoną 

0

nasze maleń­
stwo. Nie daj Boże, by mu sig coś stało. 

- O ta1k źle nie jest. Jestem pewna, że z biegi<"' 
czasu będzie na1jzdrowszym chłopcem. Dużo wpł}'ne 
na jego powolny rozwój nienormalne odżywianie i zff 
n.a pokarmu. Wszystko si~ unormuje. 

- Daj Boże - poważnie wymówił Igor, spoglądają~ 
z obawą na synka. 

Chłopi ec siedział apatycznie, obłożony podusz.kam' 
obojętnie dotykając cieniut'kimi paluszkami wspaniałych 
zabawek. 

Smutek w.ślizgnął si~ w serce Igora: 

!et. ~. n.). 
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z "z I ~ ._ I E rł 1 E 'l Hraiu_zkl. • 5„1etni chłopczyk 
~~Z.EL,CHRYPl(Ęil(ATAR PA lAZER NA G ~ ·-'•'• "'"ciw cl„plonlom PIOC"Ym. s Ap Ę ud us· 1 - - -

~i·:':~~{~:11~;E:~~~~1.:E~~;: w ,, . - • z Wolsztyna don~ą: sięcie~one~~y~.~~sno;e 
,, padunek Marcinka Przed ~ilk_u dniami zaginął 5-letni Hen- syna: z tych faktów okazało się , że chłopiec 

~ r 14 l f ·1 I I l I [' ryk Baczynsk1 z Wo!sztyna. Chłopczyk, syn zmylił drogę i zamiast do domu poszedł na 

f 
W wielu miastach odbywają się obe- Cały czas siedziałem nad schronami prze- be~robotnego Franciszka i Leokadii Baczyń pola w kierunku Chorzemi•na i zaginął. 

· ~ . cnie próby gaszenia świateł w ramach o- ciwgazowymi I ~k1~h, wyszedł z rówieśnikami na lód na Dopiero o.negdaj praktykant leśny maj. 
• brony 1pirzeciwlotniczej. Byłem obec·ny na - I co robiłeś tam? J~z1oro wolsztyńskie. Gdy inne dzieci wró- Chorzemin, Czesław Tomiak, podczas ob-

Żvcie W1rsz1wrw~111cu wr·erszach takiej próbie w Lodzi. Byłem na ulicy, gdy - Cóż mogłem robić? Przeprowadza- c1ły, a ~enryka Baczyńskieg·o nie było, na- ch?-dzenia terenu znalazł w rowie drenar-
,. I\ światła pogasły i - żałowałem, ue nie je- liśmy próby zagazowania. Wszyscy byliśmy su~ę~o się przypuszczenie, że utooął on w sk1m lasku, położonego pomiędzy torem ko 
Urząd po~17tow-0-tel. wa.rszawa 16, sd:em korom, który widzi w ciemnościach. zagazowani, aż miło! św1ezo. wyrąbanym przeręblu na jeziorze. lejowym Wolsztyn - Zbąszyń, a drogą do 

mieszczący się ddtychczaS. na dworcu Nie wiem, jak próba wyipadła pod wzglę- Już samo określenie stanu zamroczenia Ochot.n!cza . straż pożar.na przeprowadziła Chorzemina, zwłoki dziecka. Przywołano 
~schoąpim z dnim 23 hm. ~zie przenie dem sprawności społeczeństwa, ale wiem, alkoholicznego, jako „zagazowania" zanim po~mk1wama, n_ie dały one jednak wyiniku. polkję i matkę zaginionego chłopca, która 
stony do nowego lQblll przy ul. Kawein- że mieszka·niec miasta zupełnie odzwyczaił j_es~cze wi~domo było 0 gazach truJących, Dziecka pos.zuk1wano u znajomych, jed·nak rozpoznała w zwłokach znalezionych w ro-
ćzyńskiej 4. się Qd ciemności. Przecież większość ludzi s'Y1adc~y, ze ludzkość w proroczym jasno- bezskutecvme. wie zaginionego syna. Zwłoki przewieziono 

• * *" . żyje poza oświetl·onJ1111i latarniami i neono- widzeniu predystynowała szynki do akcji . W _dwa dni po wypadku ·o.kazało się, że do kostnicy w Wolsztynie, gdzie dokonano 
Jak wiado~o, ulice Warszaiwyr pod •Wy.mi rek~amam_i.miasta, żr,i~ po ~si~ch_, w obronnej przeciwgazowej. P'Onieważ wiado zziębrnętego chłopca widziała Leokadia oględzin przez komisję sądowo - lekarską, 

~tględem o~iązktr .oc:zyszaa11?ia ulic któr~.Qh c1em~o~c „próbna .Jes! z1aw1sk1em ma jest stara zasada: klin. klinem, stoso- K~czmarek z Chorzemi.na, a tego samego która orzekła, że śmierć nastąpiła wskutek 
dzielą_ się na d~e grupy~ pierwszą obej- c?dz1ennym, 1 J~dn~k ludzre c1 ch-0_d~ą po waona nawet w medycynie w dziale zastrzy- drna - ogrodnik majętności, Władysław uduszenia się w śniegu. 
muje. Zakład (kz:y.Sz:czania Miasta, dirugą- 1 ciemku, spo1ykaJ~ s_ię. z ukoc~a·n~1 1 t. d. ków przedwchorobowych, i w tej dziedzi- Sznatala, znalazł sandałki, które poznał oj- Ustal01no, że chłopiec, błąkając się, do-
właściciele .domów i pfacóW: Sp.rzą.ta·nie u- T.ymc:as~m w m1esc!e .człowiek me tylko nie stwierdmno, że: nie chcesz być zaga- szedł do toru kolejowego, tam, zziębnięty 
lic .polega, według przepisów, na zga.rnia- n~e w1dz11ał twarzy on1el~czn~ch_ pr~echo~- zowany trującym gazem? - zagazuj się „ ... 4.adGDBf · • i strudzony, stoczył się do głębokiego rowu, 
n~ti ~·nieg~ z j~zdni i ,.chodników;\P.°syptywa _ •ni.6~, ale •nawet własnej rę~~ me ~ogł doj- wódą. ....-.;• gdzie prawdopodobnie zemdlał z wyczerpa 
mu ich piaskiel!1 po-deza!'l gołoledzi i wy- :r7ec. Sło~em -: _odzwycza1hśmy się z~pe1- M'Ożnaby nawet takie slogany umiesz- ~ ZUaz nia i zmarł. 
wózce śniegu. Praca oczyszczalnia ulic :n~e od c1emn~sc1. N orm.aJ.ny ruch ul~cz.ny cz~ć. na plakatach i. w. prasie. Coś w tym ----------------• 
przez z.O.M. powin'!1a być wykoon1'wa.na w me by! ogr,amczo-n_Y, a Jednak na uhca~h gusc1e: „Gaz gazowi nie zaszk<>dzi!" Alibo: ~· 182•48 lad. 102•.a 
ciągu 2-3 godzi·n po zakończeniu opadu . . ?Ył~ niemal z~pełnie ~us to. N a wet złodz~e- „N a wypadek ataku gazowego miej mas.kę .., 6.~ 
I tu następują :wacz·ne trudności zwi~ane ~J: k1esz.°:L1.~ow1, dla ktory~h, zdawał·~by ~się, przeciwgazową i butelkę wódki!" Potrze- a ołnptJwaó bę • . Warszawa I (Raszyn) 

PIĄTEK, 20 STYCZNIA, 

z brakiem dostatecz.nego ··taboru, zwłaszcza •c1emn~}SC Jest. rzeczą rpozytecZ'tlą, me ope- bna tu jes-t, rzecz prosta, konsolidacja dzia- .ECHO" „ jatra w 
przy wywózce śrt1egu, której przyśpieszyd r.owah z_upeł~1e._ łalności O.P.L. i Monopolu Wódczalflego. •*- Prenumeratę zam 

I inne Rozgłośnie Polskie. 

nie może użycie nawet wielkie! liczby sa- Prz:y1emnie 1 pełno było ~ylko. w ... re- W ogóle konsolidacja jest potrzebna. Wie wio& moiaa pocaynai• 3:i~ ~~:!a!;~:nna 
mochodów (ostatnio około 200), skutkiem staur_aqa~h. O_k·~a za.sł?męt~ l moz·na było o tym każdy gość „trunkowy". Gdy ·nie bę- .e kdd•Ee daie · 6.50 Muzyka Jl pły 
czeg-0 wywózka przedłufa się, co w.pływa b_erz.p1eczme .pos~e~zec .1 P?PlĆ. B~, ~kazało dzie konsolidacji, na przykład, między wód li\„ 1.00 Dziennik pora~ 
ujemnie ina stan ulic Warszawy., jak to mia- się nawet, ze .p1c1_e wodk1 _pod ~zw1~k sy- ką a zakąską, g-0ść zaleje się na trupa. K'Dn 7.15 Muzyka z płyt 
ło mieJ.!C'ł w dniach ostatnich. Rzecz pro- .ten fabrycznych .ies_t całk1_em . przyjemne. solidacja, słowem, ważna rzecz i lekce se- 8.oo AudY'cja dla szkół 

1t> t t .r1 b" 8.10-11.00 Pr.1erwa 
sta, że czy·Mość ta ·byłćl!by wcześniej i spira .• ,19~ ~m r_es ~uracie, pos1a1uaJ~Ce zazw~- 1e jej ważyć inie wolno. u.oo Audycja dla &zkół 
wniej wykonana, gdyby na terenie stolicy CZ\'łJ \ d_uze p1wimce _(w któryc~ mieszczą się ft /ł DI o • ff Jl ~ f U• 11.25 Koncert chóru „Light Opera Company''_ pł 
istiniał w czasie zimy obowiązek zgarnięcia k~hn1e), sta,now1ą ~nak-0m1te, natur_alne W WAGONIE. 'il ~ •• ll.57 ~ygnal czllsu ' hejnał a Krakowu 
śniegu z chodników i pos}'lpywanie ich pia- niem.al schrony_ przec1wgazowo - lotn1c7e. Taki Marcion Kobiełko nk -0 lronsolida- 12.03 Audycja południowa 
skiem przez właścicieli posesyj. Jak wia- Za11maist, by kazdy byvyalec szyinkowy miał cji lflie wiedział. Nie wiedział więc rów.nież, CZWARTEK, 19 STYCZNIA. 13.00-15.00 Przerwo (programy lokalne! 
domo jednak, właściciele nieruchomości po w_ do·~u szyko\~ać _s-0b1e własnym sumptem że TI?USi być konsolidacja między czynem a Warszawa I (Raszyn) 

15·0~Y Ntz 
8~~rz:k!nn;a)świecie - audycja dla młodzie· 

n~szą opłatę za oczyszczanie ulic podlega- ;ip1wmqzkę, ll!loz~ s1~ ulok'Owac w n~tural- zam:arem. Mfał o~ zamiar udać się z An- ł inne Rozgłośnie Polskie. 15.20 Poradnik a~orto~ ...... 
jących Zakładowi O<:zyszcza:nia Miasta. nym schrouue piwnicznym restawac11. Jak drzeJOWa do Łodzi, a zapomniał sprawdzić, l 15.oo Wzajemna pomoc u zwiem~t _ pogadanka 15.30 M~zyk~ oba~dowa :- z Krakowa 

• • • widać więc, restauracje nab-ierają obecnie czy zamiar ten jest skonsolidowany z go- dla młodzieży (z P<>znałlia) 16-00 D':iennik P;>P0łudn1owy 
Wobec dziesięci·okr.otne1·. przewagi z~ło c.haral{teru_i znac_zenia_instytucji wyz_·s?:ej.u- tówką potrzebną na bilet Wskutek tego 15.15 Wszystko dla mojego dziecka - dialog ł~·~g ~1adomośc1 ghospod~rcze 

bi I Ć • • ' • • . 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry/ . ozrnowa z c orym1 - ze Lwowa 
szeń na mieszkania w nowym osiedli! T R zytecZl11ośc1 pu 1czneJ. czy '!1oz~ m1e niewinnego na pozór przeoczenia, wsiadł R ł .. w·i . k" . - 16.35 Polskie utwory fortepionowe _ z Torunia 

kt Ś _.~ b t t M · k d · b b"J ł d · ozg osm z.ens JeJ 17 OO N" b · ' I k • na Grochowie, odda·nych do użytku w po- o uµ n~s wo ee e_go pre ~nSJe, ze SP_!· arcme o pociągu ez 1 etu, u ząc się, 1 n . . . · 1e ezp1cczenstwo ee trycznosci - pogad. 
czlltkach stycznia, w roku bieżącym proi'ek dz_ amy_,·duzo_ czasu w. 1·nstytuC.J!aC.h tak waz_?- że jakoś tam" uda mu się na gapę prze- .~-~~ w~·ednmk .P?połudndiowy 17

·
10 

Arie i pieśni w wykonaniu Stani Zawadzkiej „ I b Ś . " • .io. 1a omo5c1 gospo nrcze 17.35 Mało znane boga~twa C.O.P _ reports:C 
t·owa-na jest dalsza rozbudowa tego osiedla. kich 1 _doniosłyc_h da naszej o ron~o Cl· Jechać. Jednakze konduktor przyłapał Mar- 16.20 „Spółdzielczość" - odczyt dla liceów 17.45 Skrzynka techniczna · 
Niezabudowa•ne miejskie tereny, położone Odtąd:. JUŻ, gdy zona zdenerwowana 1 obu- cinka i stwierdziwszy, że pasażer jest „śle- 16.40 An~i~lski_e pie.śni ludowe - z Katowic 18.00 Audycja dla wsi 
tuż obok oddanego' do użytku osiedla, po- rzona1 .zapy.ta_: . . . py" - spisał mu pięlmy protokół. 17.00 Go~c~e z1.m.ow1 - pogadapka (z Poznania) 18.30 Pan TarahankiewiC2 w Abisynii i na koięży. 

Gd 
. ł d ł? a w :'\_ ż . ' . s d G 17.10 NaJP1ęknieJS21e kwartety klasyków wicdeń· CU - humoreska (z Krakowa) 

zwalają ·na racjonalną rozbudowę całości. - . ztes. s_ię znowu. aj .a~zy - iI1 - • wyni.·rn powy szego ZaJ~Cla ą ro- skich - z Poznania 18.55 Koncert fO'lrywkowy w wykonnniu małej or-* * * leży z J godnosc1ą odpow1edz1ec: dzk1 wydał po pevy1nym ~zasie wyrok, na 18.00 Audycja dla mJodzieży wiej~kiej -~k~ie'.':'s~tr~y"iP~.-.R~.~.;;.;,;;.;.;.;:-.:;~~==..:.::.:::.:;;~.:;; 
NaJ'bardziei· rnchliwą arterią przelo()tO- - :Łajdaczył?_ A fe, ko_ bi~to! ~ie mó~ mocy którego Marcbn Kob1ełko skazany zo- 18.30 Muzyka ludowa i jej wpływ 111 muzykę arty- 2035 A d . . l . D. . . 

liriś b t d ć t ł 10 ł t h I b d • 5lycmą - gawęda · . u YCJ_e_ 1 n ormacYJne: zlennik w1erzorny, 
wą Pragi jest ul. Konopacka. Wymaga ona tego g,~ no, o I ws Y. 1 nieprzy)emn~s. s a . na z o yc grzywny u wa dm 19.00 Koncert r02rywkowy - ze Lwowa wrndomosc1 meteorologiczne, wiadomości spor. 
najszybszego uregulowalflia. Obecnie jest może ~ę s.p.otk~ć ! ~naJdow~ł~m się. w L~- paki. J K Id 20.35 .Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 21.0t~wChóorra~o~s~i:g:rit;~i;: ~ 1;.tro 
bodaj najdem11iejszą ulicą na Pradze, gdyż stytUCJI wyzsze1 uzytecznosct !PUbltczneJ ! erzy rzec • wiad,omKośakci met)eor~lodgiczn.e,_ komunikat śmego- 21.15 Koncert symfonic:my w w;k~en:~1iu !lrki'!sl•Y 
jest rzadko oświetl01na ,przestarzałymi lam- ooo wy z r o~a ' wia OIDOSCl sportowe oraz nas2 Filharmonii Warszawskiej 
parni gaz·owymi. Nie posiada ona poza tym program na Jutro 23.00 „Literatura w więzi szematu" - szkic 

Po ·nienarzystej' stronie w ogóle chodników. ' , 2
2
1
1·030° pp?'rh~dnia wik"eków; „św. Tomasz e Akwil'lu" 22.45 Muzyka • płyt {; · 1eśn1 w wy onamu Maurycego Janowskiego 22.55 Przegląd prasy 

N ad to wymaga rozszerzenia w dwóch pun- p · d • • k I 21 so M k t 

O r O S Z-= 
22 

·
55 

p uz~·l ad aneczna 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wiec7.11rmgn. 

ktach przez cofnięcie na Hnię .regulacyjną . o z I e n n I . rzeg ~ pr.aay . . . komunikat meteorologiczny 
par.kanów kilku posesyj, które głębok,o wrzy • 23-00 O&ta!nio wuidomosc.i dzlenmka wieczornego, 23.05 Wiadomości z Polski w jęzvk11 fra.;cu ~"'-

·na1·ą się W 1·ezdnię, tamu1'ąc ruch uliczny. komu~1kat meteorolog1cz_ny 23.15-23.55 Program Warszawy II - . 

D 3 ł b 50 
23.05-23.:>5 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 

W •najbliższym czasie wejdzie w życie . }a Z ołyc gr. zamordowano kolportera orkięstry symfonicznej P. R. Łódź, jak Raszyn, oraz: 
rozporządzenie komisarza rządu w m. st. z L d 1. kł . d bi" k" . ł W t Lód, . k R · ;cśń poranna 
Warszawie .0 og.raniczeniu w ruchu konnym e wowa · •onoszą: w o się o po 1s 1e1 szko y. ym cza- z, Ja.. aszyn, oraz: uzyka poranna z płyr 
na .terenie Warszawy. Czas przebywania po Na terenie Sygniówki i SknHowa znana sie przechodził ulicą pr.zodownik P. P. 14·00 M_uzy~a s~fomcz~a. - płyty . . i .oncert chóru „Light Opera Company" - pi. 
jazdów ciężarowych konnych będzie ogra· była powszechnie postać niskiego wzrostem 7 Komisariatu, któ.ry, dowiedziawszy się o 14·50 Lodzkie wiadomosci giełdowe 1 odczytanie L. c.1 Karna<wal w muzyce poważnej i lekkiej - pl. 

b 
· · W k ) t d · "k' 39 ) tn" M'k ·' · • d ·ł t · t k programu 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i od~zytanie niczony •na 0 szarze objętym ullcam1: y- ~ por era z1enm o~, - e 1ego . I· o- zaisc1u, zaw1a omt pogo owie ra u.n owe 18.oo Co to jest Katolicki U11iwersytet Społeczny? programu 

brzeże Gdańskie, \Vybrzeże Kościuszkow- ła1a Kordasza, zam1eszkałeg? w Zimnej oraz swoje władze przeł·ożone. Przesłucha- (pogada.nka) 17.45 Literatura przez mikrofon dla ws-t.ystkir' 
skie, pMnoona strona Alei 3-go Maja, wia- w_ ódce. Wczoraj około g. 6 _wieczorem. - .ny Kardasz zeznał, że bandyci zrabowal·i 18·10 Muzyka z płyt „Rok 1863" - Juliana Wołoszynowskir20 

I k kl K d ł S Ó ł . d t • k k . 3 50 18.20 O wszy&tkim po troszku 18.00 Utwory na flet dukt mostu Poniatowskiego, Czerniakow- Ja zwy. e - ar asz przemierza ygm w mu ca ą posia aną go ow ę w w·oc1e . 18 25 w· d · 1a omaści &portowe lokalne 18.20 Jak spędzić 8więto? 
ska, Nabielaka, Puławska, Polna, Al. Nie- kę Wielką, romosząc dzienniki swoim od- złotych i zbiegli. Ponieważ stan Kardasza 21.50 Muzyka tanec.ooa z płyt Is.25 Wiadomości &portowe lokaln 
podległ-0ści, Jerozolimska, żelazna, P.rze- biorcom. Około g. 8, gdy już znalazł się na był groźny, wezwa·no do niego zamieszkałe 22.00 Przemysł, który odziewa - pogadanka 22.45 Muzyka z plyt 
jazd i Bonifraterska. Czas dozwolony do dr·odze do swego domu, przystąpiło do nie- go w pobliżu księdza kanonika żaka, któ.ry 22·1° Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny .tbd!owej 22.55 Wiadomości bieżące 

. d Ó h b "k • . d . d . • d 1 f' k d 23.0.'i Zakończenie audycyj 23.05 Zakończenie audyrvi przebywania oraz krążenia pojazdów ~1ę- g?. w .c oso m ow, .ie e..n w~zszy, :.ugt wys.pow1a a o 1arę rwawego napa u. 
żarowych konnych na obszarze podlegaią-. n~zszy 1 p~d.cz~s, _gdy Jeden zaząd_ał dz1en- Następ.nie ciężko ran·nego przewieziono 
cy1m ograniczeniom ustalony został w te.n mka, drugi .Jak1ms '.ępym narzędziem, pra- do szpitala .powszechneg-0, gdzie mimo ener F 

1 
R ~ 

sposób, że dla wozów traktowy.eh przew1- wdopodobn1e młotkiem, uderzył go po gło„ gicznej pomocy lekarskiej około g. 23 zmarł M -a. J T o 
dziany od g. 24-6 ran-0, dla _wszel~ich in- ~ie ta·~ silnie, że ~ardas~ padł na_ ziem~ę Władze policy}ne puściły w ruch cały apa· ~ , 

zasługują na zaufanie 
nych ciężarowych, piekarskich, mięsnych 1 stracił przytomnosc. Dop1er-o ·po kilku m1- rat celem ujęcia bestialskich morderców. kto' re d . 
i t. p. od g. 24-9 rano. ·nutach zdołał podźwignąć się z ziemi i do- wsty zą się rek Jamy, nie 

D. DUPONT. 

Zazdrość. 
Lucjan poznał Martę na bridżu. Od 

pierwszego wejrzenia znalazł się pod jej 
nieodpartym uro'kiem. 

- Kto jest ta czarująca osoba? -
zapytał pani domu, umyślnie wychodząc 
ostatni. 

- Nie wie pan? Ach, pr.awda, zapo­
mniałam, że tyle lat pana nie było. To pani 
Dula<:. Przez dłuższy cza·s wszyscy w Pa­
rY'ż·µ zajmowali się jej losami. Jest prześli­
czna, niepr.awdaż? 

- Istotnie. Nie zdarzyło mi się wi­
dzieć podobnie marzycielskich oczu i sub­
telnych rysów, a włosy, koloru roztopione­
go złota są po prostu .cudowne. 

- Biedaczka!.. 
- Czy przeżyła jakie nieszczęście? 
- Największe dla nas kobiet. Fatalnie 

się stało, że małżonek prawie doszczętnie Spokojna, pogodna, zawsze zadowolo- - To jednak nie zmaże faktu, że g0 --MLtSi być zabawa! Trzeb.a używać, praw 
stracił jej krociowy posag. Rodzina wywar na, o•kazał.a się ideałem towarzyszki życia. kochałaś, że n.ależałaś do niego duszą i c\a da, Luletko? 
ła presję i doprowadziła do rozwodu. Teraz Niestety, Lu'Cjan zaczął być zazdrosny łem .. Był piękny, wymowny, wspaniały.„ Zasapany, rozejrzał się mętnym wzro. 
Marta mieszka sama, i zdaje się, wra<:a do o przeszłość. · Nie słuchał słów, jakimi go zaklinah, kiem po sali i skłonił z powagą pijaka to-
równowagi. Nie mógł ścierpieć myśli o pierwszym jakimi zaprzeczała. warzyszom Lucjan.a. 

Lucjan słuchał z całą uwagą. Osądził, mężu Marty, który podbił jej, prawie dzie- - Nigdy nie będziesz mnie tak koch<i- - Kto to jest? - zapytał i·nżynier. 
że sam los chce, by podjął się roli pocieszy cięce wówczas serce. Nasuwały mu się drę ła! - powtarzał z tępym uporem mania- -. Hektor Dulacł słynny hulaka. Sly-
ciela pokrzywdzonej rozwódki. czące obrazy. Ten, nie zasługują•cy na mi.a ka szal pan o nim? 

Od tej pory szukał wszystkich możli- no człowieka osobnik był jednak tym, któ- Minęły długie miesiące, nie przynosz~c Znaj-omy urwał w pół słowa, zoriento-
wyicl1 okazji zbliżenia się do Marty. Ona, ry zbudzN kiedyś jego ubóstwianą do miło ulgi strapionemu nieszczęsnemu drugiemu wa~"sq się, co_kolwieł za póź,no, że żona 
nieśmi.ała z natury i dość zamknięta w so- ści. Marta go kochała.„ Chciałby był wie- GH'źowi. Luq1rna była kiedyś panią Dulac. 
bie, z począbku nie zwracała uwagi na co- dzieć, do jakiego stopnia była mu oddana, · Pewnego wieczoru l.'Ucjanowi wypadło Lucjar.. nie dał nic :poznać po sobie. 
raz wymowniejsze spojrzenia i słowa przy- co dokładnie czuła dla tego człowieka? zaprc:lić do restauracji grono wspólniików . W dus2y tylko nie mógł przyjść do sie-
stojnego inżyniera. Wszak życie sobie chciała odebrać z jego z ktć rym i miał z.ałożyć ncwe przedsiębior- b:e. 

Z czasem jednak przywykJa do stałej powodu! s:w~. Marta swoim zwyiczajem wymówiła - Ja.kto? - mysial - ten grulbas bez 
jego asysty i po wspólnym pobyde w lecie Oczami wyobrazni widział pięknego, ~1ę t 2.0stała "! do~u z zajmującą książką myślny, odra~ają-cy, śmiejący się, jak 

1

idiJ-
n.ad oceanem wróciła zaręczona. deganc'kiego mężczyznę, ukrywającego pod 1 uluihwnym -~jamS'k1m kotem. t~, to była pierwsza miłość Marty? .. o ta-

- Przysięgałaś, Marteczko - śmiały pozorami wytrawnego światowca swoją Po kola1CJI towarzyistwo zapragnęfo spę kiego byłem tak okropniet tak bezlitośnie 
się niezupełnie szczerze szukające jeszcze nędzę moral.ną. Musiał przecież być pocią dzić rl'sztę wieczoru w modnym nO'cnym Io zazdrosny?„ 
mężów przyjaciółki - że nigdy po raz gający i pełen uro'ku, skoro tak bez reszty kale. I .nagle, jednej chwili zazdrość jego się 
wtóry nie staniesz na śJ.ubnyim kobiercu„. od·b" d · ! 1 . . . <l. ł · . . i ł . rozwiała p H serce z1ewczyny uq.a.now1 czas się uzy1, cz.u się zmę c· _ 

- Lucjan potrafił mnie przekonać - eo długim zmaganiu się Z sooą, Lu- czor:y i myślał O żoni·e. . ~ O za WStJd ... - powtarzał W du-
odpowiadał.a Marta. - Nie mogłam się o- cjan, nie potrafiąc dalej znosić w milcze- Ody nareszde rnoż111a było zapłacić n- c~u. - . dla czegoś podobnego tyle przecier 
przeć głębokiemu i pewna jestem, że do- ·niu własnowolnie zadawanych sobie torht1r chui1ek, zwróciły jego uwagę głośne ok·riy ~i~c! A Marta ledwie z zawiedzionej miło­
zgonncm u uczuciu. zaczął coraz natarczywiej wypytywać Mar ki we~oły-ch, dobrze podchmielonych dam, sci odratowa:na od samobójstwa?„ To stra-

szne! 
tę o dawno minione i zaipomnia·ne dni. siedzących przy sąsiednim stoliku. 

* * *· 

okropnie wyszła za mąż. Musiał pan słyszeć 
o Hektorze Dulac'1,1. Nie? .. Nie było gor­
szego karcia·rza, h.ula:ki i brutala. Roz:kochał 
w sobie wychowane 11/ł wsi dziewczątko i 
j:tlż w dzień ślubu zaczął ją zdradzać, nie Wkró tce po ślubie Lucja11, szaleńczo 
'kt'ępµ1ąc ·się nikim. Tygodniami nie wr.a- , rozkochany w żonie doznał pierwszych 
cał do domu, przynoszono go pijanego, pół · symptomatów zazdrości. 

- Kochałaś go, prawda?„ Ko·chałaś - Dziubdzi•uś! Nareszcie! Myślałyśmy, . Sromota poaobnie ponrżającego uczu-
go więcej, niż mnie? Za późpo stanąłem źe nie przyjdziesz. Pa~rz, ile butelek zdąiy cia p.?dała bezlitosnym cieniem na ubó­
na twojej drodze. Wiem, że nie potrafisz !y~111y opróżnić za twoje zdrowie! Gdzie stwian::;, eteryiczną, przecudną do tej chwi 

żywego. Marta, z całych sił starając się u- O teraźniejszość był spokojny i byłby 
kryć prawdę, młodziut1ka i niedoświadczo· pragnął, aby mogła trwać wiecznie. M.arta 
na, a pomimo wszysl'ko ślepo rozkochana, nad wszystko J.ubiła swój dom. Nie n~ciły 
była bliska obłędu. Doszło do tego, że pe- jej bale ani zabawy i często nie miała na­
wne&o dnia, :zimaltre,towana do ostatn ich wet ochoty towarzyszyć mężowi n.a oficjał 
. ·<lnic 7" ·~yła tn1r '7ny. Gdy ją po ciężkiej ne przyjęcia, na które często bywa•ł zapra-
itorobie wr(' ':ie otl1a !owano. wiadome szap· 

przekreślić tamtych wspomnień... c;ię podziewałeś? li kobictg. 
Łagodnie, cierpliwie starała go się prze - Dobrze, dobrze, kociaki! - odezwał Lucjan całkowicie t1leczony wracał do 

konać. się zarhryp·niętym głosem jowialny łysy domu .. Jedn ak świadomość odzyskanego 
- Widzisz, j.aka z tobą jestem sz.czę- ~r:ibas, za1mując miejsce. zdrown moralnego nie sprawiała mu r.ado-

śliwa ! Jak mi dobrze teraz na świecie. Nie Najbardziej stęskniona niewiasta z punk ści , bo wiedział na pewr.o, że wraz z za-
przypomi·naj mi najgorszych chwil mego ży tu wgramol·iła mu się na kolan.a. zdrośc ią z agasła w nim i miłość dla Marty. 
cia! Nie chcę o nich myśleć. Wiesz, ile - Szampitra! Cocktailów! - zawołał Tł. Kw. 
vrzecierpi<1ła0w · go kelr.era_, czujący się jak w domu gość 
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Zycie ekon~naiezna 

BAWEŁNA. SPORT - !Szwedzi owacyjnie oklaskiwalił 
- zwycięską uruży~ę polską 

e awe uwaei prof. Paruszewskteeo 
sz ·n:s rczne nastawienie publiczności 
zdeprymowało dwu obrońców 

W związku z roze~ranymi ostatnio dwoma 
meczami po!Stkicłi hokeistów z Kanadą zwróci­
liśmy się do p. o. kapitana związkowego Pol­
skiego Zw. łlokeja na lodzie prof. Pariu1szew­
skiego z prośbą o przedstawienie nam jaka jest 
obecna forma naszycli hokeistów i Jakle są na 
sze szanse na ho1kejowych mistrzostwa<:h świa 
ta. Prof. Paruszewski oświaodczyl nam co na­
stt;puje: 

Dos.kona le ~ ię stało, że <Io Katowic zjechata 
c!rużrna kanadyjska „Polykaczy Dymu", gdyż 
na jej tle mogłem się nareszcie zorientować ja 
ka iest forma naszych czolowych hokeistów. 
Uoś::ie kanadyjscy reprezentują klase ·gry, ~a-
1icz~cą z żonglerstwem. Ich umiejętności stoją 
o niebo wyżej od dotychczasoWYch reprezen­
tantów kraju „liścia Klonu". Ni<: w tym zresz 
tą dziwnego, bo każda drużyna kana<lyjs~a po 
zcl obyciu amatorskiego mistrzostwa Kanady 
A'-!an Cu.p traciła najlepszych swych zawcxlni­
ków na korzyść d·rużyn zawodowych i wyje.i­
dżala na tournee po Europie osłabiona ich bra­
kiem. Jedynie „Połykacze dymu" po raz Pierw 
szy przyjechali w pe/nym składzie. 

Na mistrzostwach świata Kanf!<lyjczycy wy­
stąpią wzmncnieni jeszcze przez fenomenalnego 
trenera L. T. C. Buckn~. 

Na pierwszym meczu śl~zacv zostali zmiaż­
dieni, ale duża winę PGnosi tu Tartowsiki, który 
Się speszy!. Poza tym Burda i Ursoń nie wy­
trz3·mali nerwowo spotkania. 

Dmi::ie~o dnia byto jut znacznie lepiej. W 
pierwszej tercji co prawda wynik brzmiał 4:1, 
~··e należy obiektywnie stwierd.zić, że Maciejko 

Puścił trzykrotnie kirążek: mimo, że obrona byla 
możliwa. Poza tym mściło się szowiniistyczne na 
stawienie części pu.bJi.czności. która, gdy Metter 
nich i Werner U/kazali się na lodzie zaczęła 
!krzyczeć „Precz z Warszawą" i „Warszawiacy 
do domu". Oczywiście, że pooobne okrzyki 
wplynęły fatalnie -na obronę. Mimo wszystko 
jednak za:inaczam, że jedyną obroną która gra 
w Polsce dobrze „bod:11 checking" jest właśnie 
ipara Metternich - Werner i dlatego będzie 
ona brana pod uwagę przy us-ta:'.aniu składu 
na mistrzostwa świata w Zurychu. 

Maciejko w drugiej i trzeciej tercji dCJlkazy­
wa! cudów i jako bramkarz Jest on obecnie bez 
konkurencyjny. Jako rezerwę przewiduje Mu­
szyńskieg-0, gdyż Tarłowski zawiódl. 

Ata.k krakowski grai na ogól dobrze. lecz w 
odróżnieniu o<I śląskie~o nie krył skrzydeł. W 
każdym razie doczekaliśmy się wreszcie dwóch 
równorzędnych napa<l6w. 

Obrona Michalik - Kasprzycki jest obecnie 
bezikoIJflrurencyjna przede wszyistkim taktycznie 
i stanowi bodajże najsilniejszą linię naszej re­
prezentacji. 

Mecz z Kanadą spełnił zatem swe zadanie 
~ stu procentach, gdyż nasi zawodnicy zoba­
czyli wreszcie co to znaczy gra zes·p0towa 
przy pełnej szyi:>kości, do której zosta'•i zirnu­
s;:eni przez przeciwników. W ten sposób mogli 
śmy się na.reszcie zorientować jaki jest właści­
wy poziom hokeja polskiego, którego wynióków 
na mistrzostwach świata na pewno s.ie nie po­
\\ stydzimy. 

Mecz Amsterdam - Bydgoszc.z 

SZTOKHOLM, 19.1 „ \ • - W środę 
wie-czorem odbył się w Szwec.fi w miejsco­
wości Borlaenge drugi mecz bokserski pol­
skiej reprezentacji., Tym razem przedwni­
,kiem Polaków, którzy wystąpili pod firmą 
reprezentacji Warszawy, była reprezentacja 
Dalekarnii. wzmocniona bctkserami ze Sztok 
holmu. Mecz pomyślany iako propagando­
wy pokaz boksu, wywołał duże zaintereso~va 
nie i spełnił całkowicie swą rolę. Wszystkie 
walki zostały przez naszyich pięściarzy wy­
grane z ogromną przewa~ą punktów. jedyną 
porażkę poniósł Szymura. W wadze cięż­
,kiej Piłat, który uległ dotkliwej kontuzji pal 
ca, zastąpicfly został w walce z Tanbergiem 
przez Arne Andersona. Oczywiście wynik 
walłki tych dwóch Szwedów nie został wli­
czo.ny do ogólnej punktac.ii tak, że wynik 
ogolny brzmiał 12:2 na korzyść Polaków. 

W wadze muszej Rotholc znokautował w 
drugiej rundzie Szweda Staffanscma. 

W wadze koguciej Koziołek ookonał An­
dersona. 

W wadze piórkowej Czartek, wygrał zde 
cydowanie z Bertilem Andersonem. 

W wadze lekkie.i Woźniakiewicz wygrał 
przez k. o. w drugiej rundzie z Blixtem. 

Najlepszy z Polaków Kolczyński zwycię­
żył na punkty Hammara. 

W wadze średniej Pisarski po/konał Ek­
lunda. 

W wadze. półciężkiej jedyr.ą porazkę z 
Polaków poniósł Szymura, przegrywając do 
Per Andersona, którego pokonał · w Sztok­
holmie. 

W wadze ciężkiej crlbyła sie jedynie p~­
kazowa wal.ka między dwoma Szwedami: 
Tandbergiem i czwartym z kolei Andersonem 
(Arne). ZwY'ciężył Tand!berg na pun!kty, nie 
wysilając się zbytnio. . 

Po meczu publiczność owacyjnie oklaski 
wała polskich pięściarzy. 

W czwartek rano polscy bokserzy udają 
się do Sztokholmu, skąd wyjeżdżają do Pol­
ski. Powrót do kraju nastą.pi w sobotę ra­
no. 

Wypildek samochodowr księt1icz~i Bu~ r bo n 
Polskie maszyny etap odb yly normalnie „ 

W środę Drzez Rygę przeJe<:hało 17 samo­
chodów, biorących udział w raidzie samochodo 
wym do Monte Carlo i startujące z Tallina. 
Pierwszy przybyl zwycięzca raidu z rok•u ub. 
Holender Backer. Cztery po'.skie maszyny pier 
wszy etap ooby/y normalnie i wystartowały 
do Kowna. Spośród uczestników nie groźny 
wypadek na trasie Ta.llin - J.<yga miała księ­
żniczka Boourbon, której maszyna zarzucila na 
śliskiej drodze j zsunęła, księżnioezka o wta­
snyich silach wydobyła się z tej sytuacji. 

ETAP RYGA ••• l<OWNO. 
W dniu wczorajszym przez Kowno prze-

l~haly sa·mochody, biorące udział w raiodz1e 
gwiaż.dzistyrn do Monte Carlo. Z TaL',ina wy­
sartowały trzy załogi polskie: p. Zagórna 1 p, 
Lan°ge na Chevrolecie, pp, Borowik i Wierzba 
na „Lancia" i pp. Marek i Pajewski na Opplu, 
oraz jeodna załoga polsiko - jugosłowiańska pp.: 
Pronaszko i Bel'.en na fordzie. Wszystkie czte 
ry załogi przybyły w godzinach rannych do 
Kowna i po kilkugodzinnym pobycie wystarto­
wały w dalsza. drogę do Królewca. Kierowcy 
uskarżają się na zły stan dróg z Tallina do 
Rygi z powodu gołoledzi. Da'0sza droga do Kow 
na była dobra. 

Notou;ania z; dnia 18 stycznia. 
NOWY JORK: loco 9.00, luty 8.38, marzec 8.40, 

kwiecień 8.29, maj 8.17, oC'terwiec ll.04, lipiec 7.91, 
sierpień 7. 74, wM:esień 7.57, paździemik 7.41, listo­
pad 7.40, grudzień 7.40, stycuń 7.40 

LIVERPOOL; loco 5.21, styczeń 4.85, luty 4.83, 
marzec 4.82, kwiecień 4.80, maj 4.78, czerwiec 4.73, 
lipiec 4.68, sierpień 4.62, wrze&ień 4.56, październik 
4.51, listopad 4.52, grudziei1 4.54, stycze{1 4.55 

Egipska (Sakell.) : loco 7.25 
BREMA: loco 9.97, ma.rzec 9.09, maj 9.10, lipiec 

9.05, październik 9.03, grudzień 9.08 

Watu•u, dewlzg I akt:Je 
PAPIERY PAŃSTWOWE - BEZ WIĘ:KSZYCH 

ZMIAN. 
W dziale papierów państwowych panował nast~ój 

spokojny, odchylenia kursów były stosunkowo me-
1>..naczne. 

Z premiówek Dolarówka, 3.proc. Poz. lnwest~­
cyjn.a 1 i 2 emisji oraz serie 2 emisji utrzymały się' 
na ustalonym poziomie, serie 1 emisji natomiast na. 
bywano po cenie o 50 groszy podwy:iiszonej. 

z innych papierów państwowy,~h 4-proc. Poż. 
Konsolidacyjna była droższa o 0.25 proc„ 4 i pół 
procentowa Państw. Poz. Wewn. kształtowała się o 
0.13 proc. słabiej, a setki 5-proc. Poż. Konwer!yjncj 
obiegały po kursie 68 i pół. . . 

LiMy i obligacje ba'llków państwowych zmian kur 
sowych nie wykazały zupełnie. 

LISTY ZASTAWNE - NIEJEDNOLICIE. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był sto. 

sunkowo mało ruchliwy, przedmiotem transak::yj o• 
ficjalnych były cztery gatunki listów. 

4 i pół proc. Ziemskie w Wai·szawie nabywano 
po cenie o 0.50 proc. słabszej, a 5-proc. Miejskie w 
War•zawie 1933 r. zniżkowały o 0.38 procent. 

Z listów prowincjonalnych 5-proc. m. Łodzi 
1933 r. obiegały po cenie o 0.25 pro1~. podwyiszonej, 
a 5.proc. Piotrkow~kiego T.K.M. 1933 r. zniżkował>: _ 
o 0.25 procent. · 

PAPIERY PROCENTOWE. 

I » nik remisowy. P.Z.I. nie zapras11 komisji med1iHrinej. 
Bokserzy Krusche· Endera poza Związkiem. We wtorek po północy zakończony został ładnej wai'·ce ipokonał na p.unkty łlolendra Po­

w Bydgoszczy międzynarodowy mecz bokser- sta; w półśredniej „Witold" wygrał na punkty 
ski pomiędzy reprezentacjami Ams.terdamu i z Verlindą; w średniej Urbaniak prze&irał na 
J~ ydgoszczy. Mecz <lal wyni·k remisowy 8;8. Jl'Unkty <l-0 Quentemayera; w pókiężkiei Iianske 
Wyniki te<:hniczne notujemy: pokonany został na pimkty przez Oordebekera; 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 86.00, 1 emhji serie " 
92.50, 2 emisji 86.50, 2 emi~ji serie 93.00, Dolarówka 
3 serii 42.50, Konsolidacyjna 1936 r. 66.25, Konwer. 
syjna 1924 r. 68.50, PnńsbW. Wewnętrzna 1937 r. 65.75 
572% L. Z. Pai1stw. B111nku Rolnego ser. 1-2 SI.OO 
51h% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 ~Utl 
7% J,, Z, Danku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 

w wadze muszej WJ.ipijewski zdobył punkty w ciężkiej Łukowski z.rnusil do po<ldania się w 
bez walki wobec niedopuszczenia przeciwnika pierwszym starciu Nollego. 
11'.l ringu przez lekarza; w koguciej Jarmuszewl W ringu sędziował p. Kugacz z Bydgoszczy. 
s:d po walce raczej wyrównanej przegrał na Purnktowali - pp. Radomski z Poznania. kieirow 
punkty do Noltena; w piórikowei Dekkers wy- ni.Je dnrźyny bo'lenderskiei 1 Joachimowski z 
1~unktowal Wandzlewicza; w leklk.iej Dorsz po Bydgoszczy. 

port kilku słowach. 
- Odbył się w lokalu Przy ul. Przedza'1flia-

' 11ej 68 me.:z zapaśniczy o mistrzostwo cikr~gu: 
lh.P - Zjednoczone, który zakończy! się wyso 
k:m zwycic;stwem mistrza Łodzi w stosunku 
21 :1. Wyniki walk byty następujące (na pierw­
~zym miejscu podajemy zawodników IKP): w 
\\ allze koguciej Dąbrowski ·Pc•1'onal w 18 m Rai 
skiego, w wadze piórkow~i Pawlicki pokonał 
1 a punkly w stOGunku 3; 1 Ignaszewskiego, w 
w adze lckk\ei K2uc .Położy! w I-~i minu.c!e Kin 
cl,;:ra, w wa:dz~ półśredniej Tomczyk OKP) po 
kona/ w 25 sek. Mroza, w wadze pókiężkiej 
Siic..kowski już w 10-ei sekundzie pokonał R<~­
żar:sk1ego, w wad7.c cięi:kiei Dąb:ows.ki otrzy~ 
1111! ::.unkty wa'Jcovere11t, 1<lyż nie miał prze­
ciwnik&.. 

siki mecz z drużyną Oeyera. W Programie sa 
walki: w wadze piórilrnwej: Janow,;zyk - Au 
gustowicz, w lekkiej: Pela - Mikolajczyk, w 
wadze półśredniej Grzechowiak - Ostrowski i 
w wadze średniej: Dankowski - Pisar~ki. W 
niedziele 29 s·ycznia 1pięścimrze poznańskiego 
Sokola wa'czyć będą z drużyną Sokola w Pa­
bianica~h. 

- !:a Z lutego l<lerownictwo sekcji bok­
sersh1ei f1;·s era za1kc r.h,ktowało <lrużynę Okrę 
ci.u. [), ~·±yni\ Okręcla \\'Ysta,pi w Łodzi w na­
stę!)'Uiącym sktadzie: SeToczyński, Tworek, 
Czortek, Polus. Bąkowski, Gralneir, Leoniak i 
Urban. 

- Łódzki Okręgowy Związek Atletyczny od 
dluis~ego czasu pertraktuje z W nrs7.a wą w ce 
lu zorganizowania w Łodzi mecz-~ miedzymiasto 
we-go w zapasach f.ódź - \Varszawa. Mecz 
ten doidz\e naiPrawdopodobr.iej do ·skutku w 
miesiącu lutym. Na trndności natr.ifla sprawa 
stylu w iak:m mecz ten ma być rozegr~,ny: Łódź 
be wiem chciałai.1y ro7.e1trać walki w stylu wo'­
no - arnerykań~kim, zaś Warszawa w stylu gre 
cko - rzymskim. 

J<onflikt TS Krusche-Ender (Pabianice) ze Opinia sportowa całej Polski na pewno nie- U% J,. z. Danku Go11p. Krajowego l emisji 81.00 
związkiem bokserskim jaik głosiły emmcjacje z jednokrotnie jeszcze zab ierze głos w tej spra· ·5% % J,. Z. Danku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
kół oficialnyoh mi.al być załatwiony w drodze wie. 51h% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2-7 em. ·:.Q"O 

s 1h % Obi. Kom. B. Go1p. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.0lł 
po'.ubownej. PZB mia! podobno zaprosić !komi- 5~;% Obi. Kom, Danku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
sję, składającą się z wYbitnych osobistości spor 6% Obl. Banku Gotp. Xrajowego 3 emisji 9:.oo 
to\\•ych, któreby zbadały tlo wystąpienia bok- ~ ,~ I ~' f I ~ L. Z. Tow. TCre<l. Zie1 :skiego w Warszawie 5 :erii .. 
serów Krus<:he-En<lera z PZB i doprowadziły ro a ~enera na loWI ow 64.75, Miejskie w Warszawie 1933 r. 74.25, m. Łodzi 

1933 r. 65.63, Piotrkowskiego T.K.M. 1933 r. 61.7"5 do Iikwvdacji 1rnnflikUu.. Tymczasem Zarząd KE I • I 1 .. , , 

otrzyma! z PZB Pismo, w którym Zarząd PZB - Zil . kilka. dni. - MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
uważa, iż wyjaśnienia Krusche-Endera nadesla w dniach 22 do 24 bm. odbędzie sie w Za- Zebranie giełdy akcyjnej miało praehieg ożywio-
ne do PZB nie sa. formalnym odw-0laniem, prze kopanem próba genern'·na Zawódów FIS, mają ny, ipr:i.y ogólnej poprawie kursów. 

Ś · Z bankowych zanotowano trzy gatunki akcyj, z to PZB nie może podjąć żadnej ingerencji ani -ca na celu ostateczne sprawdzenie sprawna Cl których akcje Banku Polskiego .zmian kursowych 
dochodzenia. Wobec tego PZB dal Krusche - organizacyjno-t~chnicznej cale! impreZJ:'· . nie ''"'kazały, akcje Banku Handlowego r.wyikownly 

. . . Program proby l:eneralnei przew1duie w ., ł 
:En<lerow1 termm do 15 lutego br. na zalatw1e- <.:mu 22 bm. próbę slalomu, w <lniu 23 bm. _ \ o 50 groszy, akcje Banku Zachodniego zaś by y droi-

. b ś d · k · ś • sze o 75 gr~zy. me sprawy e~pc re mo z o rę.g1em. blegu r.:zst'łW n ego i uroczy sto ci otwarcia, w · Bank Polski 133,00, Ba-nk Handl()W)' )\';{W-wie, 
Zarząd Krusche-Endera odpowiedział to, co dniu 24 bm r. <1ś - próbę skoków. 59.50, Bank Zar-hodni 44.75, Leszczyński B&.ąO, C-u-. 

właściwie mogło być Jedyną odpowiedzią, a llCilAPf~ZT TALLIN kier 34.00, W9gid 34.25, Lilpop 94.00, O~trowiec 
m·ano · 1· · · ż -" 16 li to <l 1938 · t e. B 68.50, StarachO'Wice 50.50, Żyrardów 6~. 75 i w1<: c, ze iu vu s pa a Jes w l•okeiu lodowym. · 
i>oza Związkiem, gdyż sam prosił wówczas o W Ta·lin;e oCJbył się mecz hokeja lodo,vego GIEŁD.i. ZBOŻOWA. 
S<kreślen!e z listy <:zlonków. Do PZB kl11b p.jsał por;1i<:dzy reprezentacjami Budapesztu i Ta.'·łina. WAHSZAWA, l8.l. _ Urzędowa cedule ,ieltJy 

t · d · t 'k t · · PZB Wygrała druż.vna węgierska w stosunku 6:1. 
1 PO eJ ac1e :\~· o na wyra ne zyczemc , I aliożowo • towarowej n 100 kg u townr ~tnnc ar-

który chciał slę do\viedzieć przyczyn wystą1pie rowy lnh średniej jakohi, parytet wagon W11rsza. 
nia 1klu1>u. PlTKAENEN POl(ONANY. wn, w 1i ~n1ll11 hurtowym nrzy dostnwie hil't9rej: 

Na<l:leb finlandii na narciarsikie mistrza- Pszenica czerwona azkli1ta 23.25 - 22.75, jedno. 
Jak się lnformowaliŚ'my Zairzą<l Krusche - st wa ~" iata w Zakopanem, biegacz Pitkaenen, lita 20.50 - 21.00, zhiernft:l 20.00 - 20.50, żyto I tt, 

Endera nie zmieni swego stanowiska. Naistar- nrespod-i: ·ewa111e pokonany został w bi e~u na 14.50 - 14.75, m 11kn pmmna gat. I wyc. 3!>-p1oc. 
szy kl·ub bokserski w Polsce, niezmiernie za-, 12 km rrzez ?O-letniego zawodnika S. Ry~ky, 41.50 - 42.50, 35-proc. 39.50 - 41.50, SO:pro.c. 
slużony w tej dziedzinie, zn.alaz! się poza Zwią ·&l•M 36.5~ - 39.50, pnstewnn lli.00 - 17.00. runko zytn1a 

. . . . wyciągowa 30-proc. - 26. 75 - 27. 75, gat. I 55-proc. 
zk1em. Kina iednak Pracy nad krzewieniem bok . _ 25.25 _ 25,;5, razowa 95·proi~ . 19.75 - 20.25 
su nie przerwał. Jego drużyna prowadzi nadal f>JlOSZICf nAI 'U GB.~ POZNAŃ, 18. I. - Urzęd~w~ ceduła giełdy 
ćwiczenia, dJ·sponuja,c doskonałym materia Iem oo DUL i.VY'W V' 7.h o:<nwo . !nwarowei w Poznamu. 
zawodni-czym, świetnym trenerem I od1powied- L DLA I - Ceny o ri~n\acyjn e : pszenica 18.50 -: 19.00, żyt'ł 

wuROSl\tH 14.50 - H.7:>, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-proc. 
nimi warunkami. 36.25 - 38.25, SO.proc. 33.50 - 36.00, mąka iytnłll 

- Dziś rozpocznn się wykładv na kursie 
dla kandydatów na sędziów P"ilkarskich, urucho 
mionym przez W:rdzi :tl Spraw Sędziowskich 
ŁZOPN. Dzisiejszy \\Tkla.:l odbędzie się w sali 
KP Zjednoczone przy ul. Przędzalnianej 68 i rnz 
pocznie s\ę o i.rodzinie 20. Kuirs 1potrwa około 
t rzech tygodni. Wykłady Gdbywać sic beida dwa 
razy w tygodniu we wtorki. i czwartki o<l 
godz. 20 (w sali KP Zjednoczone). Wyk!ad-0w­
cami są pp.; Racttig. Krachuiec i Bira. Na kms 
zglcsi!o się ok. Ą.O kan.rydatów. l!czna obsada raztrr ~v2k szkól śre~1irh 

łt wyciąg. 30.proc. 26.00 - 26.75, gat. · I-A 55-proc. 
.E!!:J:!ii:::.f:.:Z.:::iA.:~:..: 24 .2;; - 2 s. oo 
~ .MpnzEZIR::B~ENIU LóDż, 18. 1. - Giełda zhoiowa notuje za 

·~ ~ 1§ij 100 kg: żyto 14.75 - 15.00, mąka pszenna wydąg. 
~ GQJf"a; i~ :!5-pror. 40 .00 - 41.0n, SO.proc. 36.50 - 37.50, w piłce ręcznej. 

- Wa'.ne 7Cbranic Łódzkiego 01kręgowego 
Związku Pływackiego odi!:Jcdzie sle ostatecznie 
w najbliższ~ tro:lę 25 stycznia w lokalu ŁKS-u 
JPrzy ul. Pierackiego 5 i rozpocznie -sie o gn<lzi­
nie 18.30. 

- Pcznańsl-i Sokóf. J1•r ;i:yjr.·idża do Łodzi i w 
<lniu 28 stycznia o i;oclzinic ZO rozegra towa:-?Y 

W .najbliż:Hą niedzielę rozpoczyna Się I cznc„ Gim n. Zgromadzenia Kupców II l 
wielki turniej piłki koszykowej i siatk0- Gimn. Reymonta. TEATR MIEJSKI (śródmiejska 15.) 
wej męskich ; żeńskich drużyn łódzkk:h W każdej kategorii podzielono pona. ~ Przed premierą ,.Kordiana" w Teatrze Miejskim 
szkół średnich o nagrody przechodnie. to drużyny na 2 grupy, aby w ten sposó'.1 i Dz iś w ~zwa~· ,ek z pow~<lu _ gener~lnei pró-

• Wielkie te rozgrywki, organizowane sprawniej przeprowadzić rozgrywki. I by z „Kor<lia~a . przeds taw 1e~1 e ~aw 1esz01~e„ 
Z ,·ft ł ~lf)l1,1~r.J~UJ1 Zgierza . . . Ok ' p 1 k. z . 1· z t . ' k' . tk. k' kt' h IO I Jutro w p ; ą teh o godz. 8.vO w1ecz. w1el~a · ,Bę; ł> ' ; '~ ."" „ p1 zez Łodzk1 rt;g 0 s

1 
i ego ~iąz :u es po Y

1
kzen

5
s ie sia . odw 1• oryc zg I premiera a rcydzieła Ju liusz"l Slowackiego „K l T 

65-pror. 34.75 - 35.7S, pu!ewna 12.00 - 14.00, 
1t19kn p•z1•11 n11 III p;at. 65.75-proc. 22.00 - 23.110. 
rnxown %-p ro r. 26.50 - 27.50, m11ks zytnia 11at. I 
50-pm~. 26.25 - 27.2'.i, SS.proc. 2.u5 - 25.iS, rao 
zowa 95.pr<Jr. 20.00 - 20.50, pszerriGll zbierana 
20.50 - 20.i5. j1·tln·•lita 20.75 - 21.00. uu)kn żytnia 
gat. I-A 55-proc. 25.25 - 26.00 

Wychowawc0 ·,v Fizycznyc 1, potrwaią nie szono ty ·O tworzą 1e ną grupę rozgryw <lian". 
Zawody pływackie mniej niż 2 miesiące. , kową. j „Kordian" po vtórzony bę-d zi e .w sobotę a 

W nadc'i1oclzącą niedzielę dn. 22 sty- Drużyny zglo5zone zostały podzielone Na niedzielę dn. 22 bm. wyznaczono I godz. 4-ei po ooL w abonamencie szkolnym. 
cznia br. o godzinie 16-ej w pływalni miej na kategori·e A i B w zależności od swyc~ na salę Polski ·~j YMCA przy ul. Traugut- TEATR POLSKI (Cegielnlana 2

7
.1 

s kicj w Zgierzt~ oc!będą się ~a wody pły- kwalifikacyj. ta następując;) ::.potkanie: Dziś w czw·wek o ~o<lz. s.Jo w. i w pią-
wackie w formie meczu pomiędzy zespo- W siatkówce męskiej kategorię A two w siatkpwce męskiej godz. 11.00 Gimn tek o godz. 8 .. 30 \\•, po raz osta,tni „Tajemni•;a 
łami KS Znicz (Łódź ) i KS Boruta (Zg.) · rzą zespoły: :,z koty Techniczno- Przem1- Narutowicza - O. żeromskiego, sędzia lekarska". 
W procrramie meczu konkurencje indywi- słowej, Zaromadzenia Kupców, Gimnaz- prof. Miller: godz. 11.30 G. Reymonta - TEATR DLA l>.l.1ECI ,,KOT w BUTACH0 

dualne bsz tafetowe, s.koki i piłka wodna. jum Kope~nika, Gimn. Ni~mieckiego, ~imn G. Koperni~1, sęd~ia prof. Gla~er;. god·!.. (Al. Ko~ciuszki 57.) 
Zwycięska drużyna otrzyma nagrodę żeromskiego, uimn. Kupieckiego, Gtmn. 12.00 O. N1em1eck1e - O. Kupieckie, sę- w niedzie'.ę 2~ bm. 

0 
godz. lZ-ei i 

4
.
15 

po 
przechodnią, ofiarowaną przez prezesa KS Narutowicza i Gim.n. Reymonta. ciz ia prof. Mici~ałowski, godz. 12.30 G. poi. najwspanialP.P. widowi1soko, jakle dotąd nie 
Znicz - dr. Grabowskiego. W kategori: B znalazły się drużyny: Zgromadzenia K 11pców - Szkoła Tech ni- było w „Kocie ', i . ~kna baśń zimowa L. Krze-

Podczas zawodów przygrywać będzie Gimn. Zgromadzenia Kupców n, Gimn. czno- Przemysrowa, sędzia prof. Kury.luk; mienieckiej „łiisoria cala o niebieskich mig-
orkiestra KS. Boruta. Sk k' S k 1 · tk · k. · I 13 OO G n dalach'', w niez ""'~:kle efektownej inscenizacji 

Zimowskiego, gim n. ks. . orn,r 1! z 0 Y w sia ·o:vc~ ?::ns ie.1 ° goc z: : . im: · J. Wesołowskiego. Teatr przyj muje zgłoszen ia 
Techniczno - ~rzemysłoWeJ II 1 01mn. N ;e CzapczynskieJ - G. Sczanieckiej, sędzia szikó! i organiza; Ji społecznych na przedstawie 
mieckiego II. prol. Hoffmail.)wna. , . 11ia zamknięte „:•i:gdałów" (tel. 265-23.) 

fiOmUDilfill:f z. 0. ft, W koszykówce męskiej do ka~egorii A ~ależy dodac.., że trofea V: tu.rnie1u sta- KAZIMIERZ WIERZY~SKI W LODZI. 
Zarząd Koła łódzkiego Z.O.R. zawiadamia Kole. wcho?zą: ~in1:i .. Pil~uds~iego~ Gimn. Ku- 11 ?~' 1ą dla zwy<:ię:>.ców: w siatko.w.ce męs- W pon iedziałek, dniia 23 stycznia rb. przY-

gów, że w dniu 17 stycznia.?r· .zmarł czło1>1>k nas~" . pieckie, G1mn. Niem1eck1e, G1mn. żerom- k ieJ - n.agroda dyrektora P.ols~ieJ YMCA jeżdża do Łcxlzi znakomity poeta członek P.A.L. 
go Koła śp. por .. rez. Obm111~k1 Adam. Po.·rzeb .od/ skiego Gim1. Narutowicza, Gimn. Koper p. Trypk1; w :; l<'tkówce kobiecej - nagr0 Kazimierz Wierzyf1ski i wystąpi tegoż samego 
b1ędzie. s1iębw dum 119Ksotrc;~:~a r;7 0 7;z~!~i!4~~zi: nika Śzkoła Techniczno- Przemysłowa. da Okręgu Łódzkiego Polskiego Zw. Wy dnia ti. w poniedziałek 23 l>m. o godz. 18-ej 
c omu za o Y przy u · pe · ~ ' .. . 8 S ł h p h • F · h. ko zykówce w 'Teatrze Pol!Skim (Cegielniana 27) z własnym łu w pogi-zebie prosi Kole,ów i.urz~d. Do kategow : zko a Tec n.- rzemy c owawcow rr,ycz.nyc., w s · recitalem poetyckim· 

Jutro na obiad: 
Zupa g rzybowa z łazankami, śLedzie 

marynowane, - kartofelki w mundurka<:h 
leniwe piew i ki z serem. 

WINSZUJEM'Y 
Jutro Sebas tianowi 
W schód słońca 7.33 
Za 11ó d - 16.02 
Dlugość dnia 8.29 
Przybyło - 0.52 
Tvd zi ct1 'J 

slow a II, Ginn. Zimowskiego, {Jimn. Nie- męskiej - nagroda wizytatora P. Olu- Bilety w cenie od 35 gr do 1.60 do nabycia 
mieckie Il, Oimn Skorupki, Oimn. Spol ·~- chowskiego. w kasie Teatru w dniu recitai'.u. 

SALA DN I A 
ON CERT 

19 - I - 1939 r. 
na dzieci błzroboing.:h FILHARMONII 

l'liet1ki Oby w aiel1łłi Ko mit ei Zimowej Pomo.:u Dezroboingm " lodzi 

WWl#DWA•Ai· , 
0DJJ\ZD tłlJIOBIJSOW 
lWE~D c1.P10TRKOWAi5ULEJOWI 
Z dworca przy n\ Wólczańskie! 23214 oochodza 
o gooz. 6.00, 7.30, 8.30. 9.30, 11.00, 13.30, 15.00 

16.30, 18.00, aa.oo l Zł.OO. 

Co nas . po pracy rozwes~łi? 
CASINO - Strachy. 
CORSO: - Bitwa na Broadwavu. 
CAPITOL - Serce matki. • 
EUROPA: - Zew północy. 
GRAND KINO - „Mo.i rodzice ro zwo­

dza s ie". 
• IKAR - I. Zbrodnia w Monte C.:irtr. 

II. Przygoda p od Paryżem. 
METRO - Moja p an na mama. 
OśWIATOWE: - Huragan. · 
OAZA - Więzien ie b ez krat. 
PAŁACE: - Nasza żoneczka . 
PALLADIUM - św iat mów i o nas. 
PRZEDWIOśNIE - T a niec szczęka 

i rozpaczy . 
RIALTO - Złodziejka. 
RAKIETA: - Dzis iejsza miłość 
STYLOWY - „ Olimp iada" 

to piękna". 
SŁOŃCE: - Hu ragan. 
TON - P rofesor Wi lczur. 
ZACHETA: - „ Druga młodość" . 



: ' 

• Z DROBNOSTEK SKŁADA SIĘ ZYCIE OitiH zsunam1narowerzezprzu.:z.:p1tą 

Ambicie osob· ste w małżeńskim stadle. 
Mąi rządzi poza domem - żona w domu 

Pr?y całej miłości, przy najlepszych cze inne konflikty: pieniądze na gospodar­
chęciach i postanowieniach szanowania stwo, wybór przyjaciół domu, dzieci etc. 
praw drugiego, - panuje cz~sto w ma!- Im mniej godzą się strony w mniejszycn 
że11stwie walka o znaczenie i przewag~ sprawach, tym gorsze zachodzą spory w 
mor 'ną. Czasem jest ona małowa;i;na, cza- sprawach poważniejszych. 
sem zaś poważna. Jest to fakt, który czyni Nie jest dobrze, jeżeli żona dzierży 
nieb·ezpiecznymi pierwsze lata małże11stwa. berło pierwszeństwa w domu, ale i na 
Później różnice pomiędzy obu stronami po odwrót jest źle. W takich rodzinach nic 
czynają się wygładzać, wyrównywać i spJ ma harmonijnego współżycia. Panuje o.no 
kój ogarnia dom. tam, gdzie jedna i druga strona nauczy się 

Walka ta ma przeważnie początek w szanować prawa drugiego. Prawo żony -
błahych przyczynach. Oto wstępuje w zwią to władanie gospodarstwem, prawo męża 
zek małżeński dwoje młodych ludzi, którzy - to zatatwianie spraw pozadomowych 
od dziecka zmuszeni byli podporządkowa:: związanych z jego zawodem i życiem to­
się woli rodziców, starszego rodz.eńsP:va, warzyskim. Ważniejsze kwestie co do e­
czy krewnych. Teraz, zdobywszy własne wentualnej podróży, przeprowadzek, wybo 
królestwo, chcieliby dać ujście swej energii 1 ru stanu dzieci itp. rozwiązują oboje ro­
pragnęliby przeprowadzić swą własną wo I dzice po wspólnym namyśle i roztn:ąsa­
lę i liczą na to, że druga strona zgodzi niu. Nastąpi to z łatwością, o ile żadna ze 
się z tym. Ponieważ jednak oboje myśl'! stron nie będzie chciała posiadać decydu-

Pragnienia osiągnięcia znaczenia oso­
bistego stają się rów1nież bardzo często 
osią niezgody w małżeństwie. Próżność, 
upór i ambicja, oto trzy najważniejsze po­
wody nieharmonijnego współżycia. Zdarza 
ją się one najwięcej w małżeństwach tak 
zw. artystycznych. Tutaj szczęści•e trwa 
niedługo, gdyż ambicja gra wielką tu ro­
lę. Ale nawet przeciętny człowiek ma swe­
go konika, z którego nie łatwo schodzi. 

W prawdziwie szczęśliwym małżcń­
~twie panuje zawsz,e zgoda, czyli, że tak 
mężczyzna jak i kobieta nie pragną więk­
szego dla siebie znaczenia od ich partne­
ra czy partnerki, tutaj radość jednego jest 
radością drugiego, smutek jednej strony 
smutkiem strony drugiej. Mąż powinie.n być 
dumny ze swej żony, a żona z męża. Oto 
prawdz·iwa spójnia, harmonia życia matżeń 
skiego, rokująca nadzieje, że szczęście nie 
prędko przemini·e. 

jeden z obywateli Sidney w Australii ka.zał zbudować sobie oryginalną przyczepkę, 
aby w ten sposób rozstrzygnąć ustawiczny spór chłopców, który z nich ma z nim 

pojechać. 

jeanakowo, następują scysje i starcia. jącego głosu. 
Albo zdarza się, że pobiorą się w do- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

tfieJ~,~~~~~o;~~i~sh::~:?r:i~!~i:!~:; Kr o' I o w i pA-kly szelki Muzykalne.„ mi. ęso 
dr ... 1iego, co nie jest rzieczą łatwą. Są to 'I 
co pra -.oa drobne rzeczy, aie ko1ące: ~ czasie uroczystej ceremonii Niezwykły koncert na gitarze. 

jedno sypia przy .otwartych oknach, Przy moich funkcjach musiałem prze- Nawet osobom zupeł•nie niemuzykal- grywano odpowiednią melodię, wprawia-
drugie nie znosi otwartych okien w nocy; 
jedna strona lubi wesołe towarzystwa, dru 
ga przebywa chętniej w domu; młoda KO 

bieta posiada w wysokim stopniu p.oczu­
ci.e porządku, lub też uprząta w znany so 
b1e sposób, - mąż ma inne w tym kie­

W Liverpoolu ustąpił po 30-Ietniej 
służbie mistrz ceremonii, do którego zadań 
należafo czuwanie przy wszelkich przyję­
ciac'n, aiby wszystko odbyło się zgodnie z 
tradycyjnymi zwyczajami angielskimi. Sir 
John Burges, nieskrępowany obecnie ta­
jemnicą swego urzędu chętnie dzieli się ze 

widywać wszystko. Pewnego razu podczas nym zdarza się, że „zatykają uszy", gdy u- jąc stojący na wierzchu kieliszek w drże­
uro~zystej sceny pasowania pewnego za~ słyszą nagle jakiś ton fałszywy lub zbyt nie. Jeżeli kieliszek był postawiony dokła­
słuzonego obywatela na rycerza, królowi wysoki. Gdy ktoś niemiłosiernie fałszuje, dnie w tym miejscu, w którym wibrowanie 
J_erzemu V, który dokonyv:ał tego ~fmb~-: grając na skrzypcach czy fortepianie, ma- dźwięków dawało się najsilniej odczuć -
hczne~o aktu pęik!y szelki W ~hwi 1• g Y: my ochotę zgrzytać zębami.„ kieliszek po kilku minutach rozpadał się na 
z_go?me z tradycy3nym zwyczaien:i poch~-1 Jeżeli fałszywe dźwięki wywołują w drobne kawełeczki. Jeszcze bardziej zdu­
hł się, by klęczącego_ rycerza po~me~ć. Mia/ nas uczucie przykrości i podraż.nienia ner- miewają.cy jest tajemniczy wpływ dżwię­
łem akurat. pr~y so.b1e_ par~ now1utk1ch sze wów - to dzieje się tak nie tylko dlatego, ków na bakterie. Mianowic-ie bakterie roz­
lek, pr~ew1du]ąc, . ze 1 taki w~padek zda.-\ że nasz „zmysł pięk•na i estetyki" z-0s tał za kładu, znajdujące się w największych ilo­
rzyć się mo_ze 1 wręczyle_m ie królowi~ kłócony; uczeni a~e:ykańs~y twi~rdzą, że ś~iach· w produktach żywnościowych, ta-

runku pojęcia. 
To są drobnostki, ale z drobnostek 

składa się życie. Do tego dochodzą jesz-

słuchaczami swymi przeżyciami i wspo­
mnieniami z zakresu zaszczytnej służby 
stróżai tradycji i etykiety angielskiej. 

Często ~us~a~em ro:t.argn10~ym lub n~ mamy tu do czynienia ze z1aw1sk1em czy- kich jak na przykład mięso _ pod wpły­
zbyt waznosc1ą ~hw1h przc1ętym burn:1- s'.o fizycznym. Jako dowód służyć może wem wysokich dźwięków giną! 
strzom. clop_omag~c do kompletneg~ strOJ~, I 'nteprawdcpodo'bny na pozór, a jednak pra- Zrobiono takie doświadczenie: w 2-ch 
\~ręczaiąc tm tuz przed rozp?częc1em of:- wdziwy fakt, że niektóre bardzo wysokie pudełkach, hermetycznie zamkniętych, u­
~J~lnego aktu krawat lub k~łmerzyk, w yo-

1 
i ostre to.ny mogą w określonych warnn- ~ieszczono świeże mięso, nastę,pnie przed 

sp1echu lub zdenerwowamu zapomnrnny kach.„ stłuc kryształowy wazon lub szkla- J~dny.m _z tych pudełek wygrywano przez 
nai stole. . . . . . [ ną but~lk_ę. . . . kt!ka dm z rzędu cały koncert .na„. gitarze~ 

Były to p~ęk~e czasy, mó~~l sir Joh.n Dosw1adczeme tego rodzaiu moze zre- Mięso z puszki „zaszczyconej" koncertem 
~urges~ z „od.c1em:m melanchol~1 w głosie sztą udać si ę tył.ko w lab~rat.or!um. R.obio nie .psuło się, natomiast mięso z drugiej pu 
1 chętnie cnoc mysią będę do nich wracał. no próby z kryszta1'owyim1 k1ehszkam1, u- szk1 było do wyrzucenia już po dwóch 

PODSŁUCHANE 
OBLICZYL. 

Znany pisarz i zwolennik alkoholu przy­
szedł do lekarza, który po zba·daniu orzekł : 

- Mógłby pan dożyć do stu lat, gdyby 
ni<- to, że pan pije. Każdy kieliszek wina 
skraca o godzinę pańskie życie. 

Pisarz chwycił kawałek papieru, prze­
prowadził jakieś zawiłe obliczanie i po chwi 
li odpowiedział : 

- Wie pan co, doktorze? 
- Co takiego? 
- Od dwudziestupięciu lat już nie żyję l 

NASZE DZIECI. 

stawiając je na fortepianie. Następnie wy- dniach. 
ooo•---

Dobru pomgsl ksicdarza 
.~·· ,·.;~·-···~"'"'~~ UDAllW DEBIUT. 

do milionowego majątku, zastosował je 
przede wszystkim sam - i jak sądzimy -
z dobrym skutkiem. 

Dzieło Vidersa ukazać się ma nieba­
wem w nowym nakładzie z portretem auto­
ra. Zapowiedź nowego wydania dzieła w 
połączeniu z podaną przez prasę i szeroko 
rozreklamowaną wiadomością o miliono· 
wym majątku księgarza, wzbud ziła wśród 
rzesz nytel ników amerykańskich dHże za-

zdaje się mówić wzrok buldożki, kiedy fot<;>graf zbytnio zbliżył się do małego szcze­
niaka. 

- Jak umrę, to latem będę siedział w 
niebie, a na zimę prze·•iosę się do piekła. 

Przed laty dużą sensacją na amerykań­
skim ·rynku wydawniczym była książka wła 
ściciela jednej z wielkich ks ięgarni nowo­
jorskich, Vidersa, pt. „J ak stać się milio­
nerem?" Książka doczekała się milionowe­
go nakładu i szeroko rozsławiła nazwisko 
księgarza i wydawcy. Ostatnio Viders w 
deklaracji dla urzędu podatkowego podał 
sumę rocznego dochodu w wysokości -
1.050.000 dolarów. W wywiadzie z przed­
stawicielem prasy sensacyjnej yiders o­
świadczył, że dając rady innym, jak dojśc 

in tc" ·anie. 

GUY de TERAMOND l 
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Powieść oo 

Lemański podał jednak inspektorowi dzh"..ny medalik. 
Miał wrażenie, że na widok cekina inspelktor doznał ja­
kiegoś wstrząsu. Trudno było cokolwiek wyczytać w je­
go oczach, ale palce Ma1wwskiego drżały lekko, gdy 
obracał w nich monetę. I głos zmienił mu się znowu, 
wreszcie przemówił. Grzegorz nie mógł się mylić. Zda­
wał sobie jasno sprawę, że Makowski dotąd zajmował się 
jedynie z obowiązku zawodowego„. Teraz jednak zainte­
resował się nim z jakichś innych powodów.„ 

- Czy jest pan zupełnie pewny pochodzenia tej mo-
nety? - nalegał. 

- Nie ma naprawdę żadnego powodu, aby moja te­
ściowa S'kłamafa w tym wypadku - wpewniał inżynier 
Lemański. - Obecnie zależy jej tak saimo, jak i nam, aby 
dzieciko jak najprędzej odnaleźć. 

- Czy może mi pan to powierzyć? - zapytał go­
rączkowo inspektor Makowski: - M.am wrażen i e, że ten 
pieniądz może mieć kapitalne znaczenie dla śledztwa! 

Gdy tamten skinął głową, inspektor wstał z miejsca 
- Może pan być przekonany, że zrobię wszystko, c0 

będzie w mojej mocy, aby odnaleźć lwan:a s·angora. Po­
ślę za nim mego n<ł!jlei?szego pomocnika. Może będz ie 
miał więcej szczę~cia ni'i pan! 

Ostatnie zdanie wypowiedziane było bez śladu ironii. 
Ton był tak serdeczny i wzbudz.ający zaufanie, że młody 
inżyni e r wyszedł z gahinetu pełen nadziei, za.pominając 
całkowicie o swoich początkowych rozczarowaniach. 

Grzegorz był zbyt inteligentny, aby nie spostrzec 
zmiany, jaka zaszla w czasie rozmowy w nastrojad1 i za­
interesO\\'aniatCh inspektora Makov;skiego. Domyślał si ~ 
że metamorfoza musia1la mieć związek z z upełnie inni 

sprawą. Zastanawiał się 11ad tym, co też szczególnego 
mógł zobaczyć w tej monecie inspektor poli.cji? 

Byłby jeszcze bardziej 'zdumiony, gdyby mógł być 
obecny przy rozmowie, jaką po jego odejściu miał ins­
pektor Makows.ki ze swoim wiernym pamocnikiem. 

Gdy wezwany pan Włodzimierz wszedł do gabineN.t 
ins•pektora, zwierzchni'k podsunął mu niemal pod nos 
mo•netę, powierzoną mu przez młodego inżyniera i zapy­
tał: 

- Co p.an o tym są.dzi?! 

Pan Włodzimierz najpierw spojrzał na szefa, gdyż ton 
jego wskazywał na to

1 
że jest w jak najlepszym humorz~. 

- No, niech pan na to ~pojrzy! - zniecierp liwił się 

inspektor. 
1 I 

Jego pomo•cnik pochylił się teraz nad monetą, obej-
rzał ją, i podniósłszy oczy na inspektora, zapytał melan­
choliJnym tonem, z nutą rozczarowania w gło sie: 

- Pan inspektor wraca do sprawy Banku PolSiko- . 
Australijskiego?„ Kazał pan s·obie zwrócić tę monetę? I 

Cofnął się jednak zdumiony, gdyż inspektor Makow­
ski wybuchnął głośnym i niepohamowanym śmiechem. 

- A więc zgadza się pan ze mną, panie Włodziu? 
Uważa pan, że moneta podobna jest do tej , k tórą znale­
źliśmy na dywanie w gabinecie dyrektora Radl icza? 

- Jak to podobna?„ Przecież.„ 
Nie zdążył wypowiedzieć, że „to ta saml"'. gdy Ma­

kowski wyjąt z szuflady czterokrotnie powiększoną fo-
. tografię cekina, znalezionego \\' gabi necie dyrektors:kim. 

Obejrzeli teraz dokładnie fotoi;ra f i ę i mo netę, wręczoną 

inspektorowi przez in żyniera Lemańskiego. 

·wszystkie szczegóły zgad za ły si<;>: j ak a ś wschodn ia 

· 1· - franc1'szek Probst,· działu kra1'ow"':go i lokalnego - Roman Furmański; c!zia!u 
~edalctorzy: naczelny i dz1alu po 1tyczne~o .... 
1
portowego - Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej - Feliks Bąbol; za ri('Y1,.,szenia I artykuły reklamowe odp. J. P.awlikówną,, 

moneta, z wyrytymi n.a ~iej niezrozumiałymi znakami: 
kij i wąż„. 

- Czy pan kolekcjonuje te m-0nety? - spytał po­
czciwy pan Włodzimierz , który oczywi·ście nic Jeszcze ni(! 
rozumiał z tej całej sprawy. 

- W tej chwili przyniesfono mi tę drugą monetę -
oświadczył Maikowski z triumfem. - Panie Włodziu ru~ 

) 

szy pan z.araz na podbój świa•ta„. a ściślej mówiąc na 
poszukiwanie starego Cyga11a nazwiskiem Iwan Sango~ . 
Jest o·n właśc icie lem wozu i n i edźwiedz ia„. Jeździ po kra­
ju z có rką„. Około 28 czy 29 marca byli w Andrzejowi~ 
pod Łodz ią, a od tego czasu wszelki ślad po nkh zagi­
nął.. Musi pan b ezwzględ"ie ich odn a leźć„. Jeżeli znaj­
dzie pan przy nich niemowl ę, da mi pan natychmiast 
znać„. Znam pewnego młodego żo·nkosia, któremu spra­
wi to n iezmierną r.a dość.„ 

- Czy kidnapperstwo? - za1py tał Wło dzimierz. 
- Nie. Ten dzieciak jest u nich na wychowaniu„. 

w towarzystwie niedźwi edzia! Ale to jest zupełnie inna 
sprawa, o której opowiem p.anu w wolnej chwili. Teraz 
nie mamy na to czasu. Obecnie należy koniecznie dowie­
dzieć się, gdzie przebywa ów Iwan Sangor, który rozda­
je cek iny, kropka w kropkę podobne do tych, które gu­
bi ą włamywacze w gab inetach dyrektorów banków! 

- Okropnie dużo Cyganów plącze się do koła nas! -
zauważył pomocnik in&pektora, pod rażn iony tymi J;JO ło­
wicznymi zw;erzenia;;...i. 

- A zwłaszcza dużo Cyganek ~ poprawił Mako"~­
siki. - No, jazda, panie Wła dzi u! Ma pan czterd z ieści 
os iem godzin czasu na odnalezieni e niedźw ie d zia , córki, 
niemo\\'l ęcia i ~tarego Jw.ana Sal'l gora ! Zro~umiano ? 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 

Odbito w drukarni, ul. żw i rki 2 w Łodzi. 
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tel. IOl-01 1 266-50 

----------------------------Pobyty ryczałt~we w uzdrowiskach 
i zimowiskach ; 

J aremcze, Krynica, Monzyn, 
Rabka, S•e•vrk, Truekawiec, 
Uatroń, Wiała, Worochta 

Do WIZJBłkieh wymion ;onych miejacowo•el 
6b0/o zni:żki tam i z powrotem 

Pochur popularny 

d• Zakopaneae 
z miejscami do leżenia 

Cena zł. 18,30 -----------------..... ---------
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BO DRUGIE CIĄGNIENIE 
Ważnf-ej~ze wygrąne. 

20.000 zł. - 30483 
10.000 zł. - 73283 

1.000 zl. - 5535 9397 9691 1554.) 
16612 33426 50275 52505 52649 55978 
58573 69622 69633 78864 83135 89312 
91624 98663 99364 104122 107800 
111890 116096 117712 118656 122341 
130182 132461 1380 44 142374 142743 
149209 151970 153277 153944 154808 
155117 158288 159810 

DRUGIE CIĄGNIENIE. 
Wygrane po zł. 250.~ 

173 772 803 1059 482 987 2777 3275 330 
95 749 4118 48 6 16 728 817 79 5761 6113 
16 401 680 7056 67 442 68 506 740 8045 342 
79 486 633 794 899 988 9059 398 556 90. 

10004 163 218 405 10 68 711 11328 700 1 
12029 804 58 13270 732 14051 173 265 729 
987 15011 152 90 85 328 523 973 16420 676 
739 847 71 17095 545 836 40 958 18404 501 
691 95 19014 23 729 63 915. 

20044 49 139 312 495 641 731 942 21040 
47 77 607 759 848 9.34 22042 120 264 488 
89 552 825 23290 323 24000 143 236 25007 
27 142 237 88 543 48 92 620 37 991 26171 
249 77 403 632 857 27074 318 483 524 606 
765 28556 664 878 29125 91 418 887. 

30203 494 674 833 91 31207 52 751 848 
57 32134 234 613 703 72 830 33181 281 364 
410 90 34258 338 66 35014 206 4~3 697 
36228 71 4D9 599 672 734 37276 315 401 2 1 
87 643 53 821 64 78 38071 840 39040 44 
274 547 613 14 '719 40 848 79. 

40027 302 466 606 49 41172 340 94 468 
513 874 42004 134 246 327 85 510 942 43072 
208 604 94 44087 214 302 45762 46108 666 
47462 97 48095 321 438 56 515 615 758 825 
49070 440 765 906 83. 

50120 97 200 42 464 73 849 73 51218 
59 628 860 52561 605 27 744 804 60 951 
53139 70 275 97 98 500 54005 587 614 715 
945 55054 74 102 52 219 599 732 68 56135 
219 420 25 32 500 691 824 57012 74 434 96 
759 76 67 58045 22ó 353 84 59055 128 524 
696. 

60038 238 239 714 817 57 976 61 008 102 
20 222 337 583 62276 345 751 964 63217 
380 601 64115 463 701 32 824 65146 250 90 
.303 757 842 88 985 66361 521 804 67269 
711 949 68189 361 70 89 642 844 69196 253. 

70127 76 751 71166 372 544 874 72 \27 
339 69 666 947 73659 76 g.15 74014 466 627 
804 12 43 75172 503 42 720 76566 76 771 
849 93 77698 704 78003 31 57 135 227 563 
875 928 G5 79394 74D 55 856. I 

982492288 ęziżóq ąbgkńj ąmfgwyp mfz 
80215 81018 228 513 20 35 683 790 842 

83241 83 302 36 797 84049 376 525 6 15 819 
966 85238 615 86154 390 96 576 87138 99 
643 856 88911 22 89025 922 47. I 

90243 53 357 476 515 645 68 980 9 1055 
518 810 943 92114 413 535 615 93165 791 
821 94073 123 73 86 474 95 950 95016 103 
44 68 452 059 93 96008 139 217 26 53) 720 
805 97150 207 331 400 536 882 98187 215 t 
3o 43 416 46 611 58 99383 529 632. I 

I· 1 n ? ()'Y 

32 464 71 756 839 103038 434 511 716 
104034 419 872 105364 500 603 764 106067 1 
138 273 413 42 636 84 703 107906 108803 1 
109064 110 201 339 409. 

110242 716 82 868 111075 112217 21 92 
113952 114678 115242 87 368 752 979 11607 1 
850 117033 409 617 012 118283 339 847 1 
119058 313 34 450 787, 

Gustaw MARKIEWKZ 
choroby Jk(lrwe I woaefYCJne 

SpecJat. chorób skór11. weneryc~n. I seksualn. 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 2~2w98. 
przyjmuje od 8 - l t r. I od R - g w1ecz. 

w niedziele i św!~t• o~ 9 - 12.30 po poł. 
Dfu skórnie ef1oryclz &· ambul&tor. 10- 11 i 5- 6 w. 
- -· ----~ ~ - ~··=-~..-- 5.000 zł. - 7412 9139 21197 

120035 199 651 884 121044 302 450 64 1 
651 65 122015 531 679 877 123135 514 e54 l 

3648:5 787 124045 456 765 125183 275 300 752 39 

żWIRKl t ~ tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - 8 wiecz. 

Dr ••tł Hea,yk lieakewski 
C w~ • .oez•,..,.• l lkórDe 
'·•• alerpala 2, Telef•• 111-35 

Psrjmlljc <>d I - 12 I 3 - t wiec1. 
w aledzlelę \ iwltta otl t - 12 w pot. 

• aaA·UI 
Choroby skórne i wonuyezne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Pnyjmuje od g. 8 do I I od 5 do 9 wleea„ 

w niedY-iele i świętą od g. 10-1 w poł. 

O~. MED. 

H. ICLAC2.KOW A 
połoinictwo i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Pr17Jmuje c11d1iennlo od 10-12 i ed S-8 wiecz. 

Di. med. 

Me TAUBENHAUS 
AKUSZER·, ::\OLOO 

Przylmu}c od „ s-10 rano 1 4-8 wie<:L 
ZOIERSKA ll. Telefon 246-09. 

Dr ff. HAMMER 
Arkuszer ·kinekolo~ 

GDAŃSKA 11 (róg ll Listopada) 

telefon 128-39. 

Dr. BORST.ElNOW A 
choroby kobiece I akuszeria 

SRODMIEJSKA 29 .-. tel \34.9 i 
POWRóCILA 

Przyjmuje od 10. .... 12 1 od 3 - 8 w\e\:L, ... 
GUSTA ._KOHN 

Specjalista 1kut11er. sin ekolog. Diatel!IJl~ 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. l 7U-u3. 

Priyjmuje o• g. 3-10 i o<l ł-8 wrieca. 

Dr m d ·NITECKI 120935 1srns1 
2.000 z:ł. - 4204 20654 29236 3165".) 

92771 
138775 

74 126065 95 220 1n5 127094 174 2s2 310 . 
804 IO 128026 48 OO 119 j(f 76 204 5156 63 
740 916 52 129120 253 88 359 71 845 51. 

c1toroby skóre, weneryczne I moczoptcłowe. 
NA W KOT 32, front 1 piętro. Tel. 213-18. 
przyfmuJe od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. 

w niedziele i święta od 9 - 12 w pot. 

35770 44414 76231 81391 91686 
95585 97448 130210 13sggs 
139838 149937 150950 

Dr J. N~DEL 

130243 404 29 723 925 131235 693 792 
Pt.Kl 132178 85 400 77 615 734 884 133061 
2 17 674 76 79 134123 25 395 614 135081 100 
234 383 419 72 797 951 136099 190 289 730 
137771 862 905 1381fi2 92 600 737 60 821 

~:.. H. GUT STAD T ~~~. 130003 37 161 95 224 1!5 301 65 s1s 

AKUSZER-OINEKOL06 Ark1.1szef-kfnekolog 

ul. ANDRZEJ..ro:RóCIL Telef. 228-92 ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
pnyJmujs od 9-.-11 i 5- 7 wl11rfi, 

przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

140308 94 ].Ul56 252 898 . 142271 309 74 612 
143250 485 587 725 l •U235 98 362 119 443 616 
38 727 866 14531!) 910 146191 804 14 7007 459 
611 148096 284 360 7ł2 951 149288 848 ~60 

Dr med M. RUNDSZT 
akuszeria i choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje Qd i. l!-tn r. I oo 4-8 w. 

POWRóCIL 

KOBIECE i CIAZY 
Dr PRA.PORT 

ODAJffSKA 93, tel. 178-37, ! 
PRlYJMUJE OD 3 DO 8 wu:cz. i' 

w Lecznicy Z O I E R S K A 24, od 10-1 p,p. 

~!.. WOŁKOWY.SK 11 
spec. chor. wener ~ seksualnych I skórnych. , 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8-12 I od 4-9 wiec11., w piedzie1e 

i ńvi~ta od g. 9-1 

Poradnia W enerosoglczn• 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener.. skórnych I seksualnych 
Kobiety ł dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Do 

BERI.INA 
NA 

ZAWODY 
HIPPICZNE 

28. I - 3. Il. 1939 zł 75, 

Informacje i zapisy 

Wagons • Lits f Coo~ 

150290 353 489 569 897 976 151055 79 288 388 
152127 263 319 ~87 133033 50 247 72 313 611 841 
995 154036 22-' 583 797 155370 466 615 795 Bill 
156352 682 947 l5i14i 52 552 708 829 95 158115 
222 69 393 461 69 '193 1~9363 536 698 788 

TRZECIE CJ,~GNIENIE 
STAWKI, 

1087 214 5i 472 9!6 2306 531 643 939 96 326Z 
530 835 923 75 42 72 510 622 74 5203 5.J. 50 790 

11 917 6027 75 678 7169 301 48 655 721 8129 321 30 
410 857 9006 661 . 

I 10121 52 220 32t .i2 424 886 919 11134 945 
; 12oa1 rn1 299 31H ·f6 4 n 99 6n 18 882 913 n230 

38 425 80 760 9f. 144110 897 15571 754 855 1632r, 
803 61 950 17108 !'123 370 Bł 87 18239 48 301 

I 
92 502 51 19066 150 261 86 486 487 537 825 974 

20161 92 447 765 71 21021 1~9 377 592 616 78~ 
22315 17 97 64 23204 3111 450 642 926 2H63 420 

. 659 989 25173 248 86 687 78 837 26833 63 27091) 
164 240 76 467 503 12 705 60 23197 322 84 562 

1

69 613 798 857 21J011 3f. 133 424 709 919 
30007 114 •WS 760 a2ri 910 31234 365 497 674 

76 856 32390 653 785 85l 931 33145 3i0 92 50B 
i29 34224 321 421 513 45 87 36002 575 764 863 

ef ~7021 526 629 89 827 971 3824.5 65 '/4 366 527 86J I 

. i '.i9280 81611 891 921 I 

-~ 40115 261 83 392 !l92 41304 410 43 747 48 98:J 
·12155 307 45 599 430')5 220 438 5'1 59 521 93:, 

I •14079 99 396 580 648 76 762 85 45rn~ 574 4602; 
137 82 40i 576 785 47168 230 471 803 47 991 . 

1 ·18344 873 950 49231 309 436 56-t 709 817 I 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. I 50138 498 567 1139 945 51163 270 510· 75 927 

Łódź, PIOTRKOWSKA 66 .m10 42 456 869 952 53023 102 218 650 12s 54159 
----·-·--- telefon 170·77. ~96 55052 213 468 568 902 56190 400 618 12 9L3 

PRYWATNA PRZYCIIODNIA ~ 

1

,8 57424 66 528 51 743 61 989 58059 71 212 Bó i 

PORADA 3 zL 

E NA --------------... 362 409 573 708 21 59070 196 561 I W NEROLOGICZ . 60034 4·44 ao11610 10 an 613os 63117 65 so1 

le"zeole chorób wenerycznuch I l§kórnvcb MAGLE nowocze.sne:. rnaósdy-:vnpe.1 budowy po-' 876 94 64402 816 65141 2a2 358 563 634 50 csg I 
„ PIOTRKO~SKA~ 161 , leca ,,B. Kapc,zynsk! ' Ł z. odrzeczna 331 937 66054 459 645 738 979 67019 IVB 260 548 691 

tel. 108-55. Fabryka egzystuje on 1889 r. 68192 94 288 755 815 959 69579 102 877 
Od 1.8 do 4 I od 6 do 9 w., w niedz. od 9~1 p. P· 70161 246 51 '195 5<16 94 729 902 71155 247 381 
PaJ:1i• przyjmuje koUle~ • ł•karz, PORADA 3 eł. OTOMANI!, 1ardcrobę, tapcząn. ldankę, krze 449 55 SJ.O 72272 83 604 i 3323 24 831 74397 

si~ stół. biurko, stoliki radiowe sprze<lam la· 75326 404 612 864 MO 91 76132 515 88 97 '17295 

1'I (il lll Z a:: ft ! nio I na do~odn)•ch warunkach, Kllińsklero 160 367 81 618 i57 63 833 77 959 70 78004 257 3611 Dr ŁUCJA MAKOWER Dr med. . a .., Brzetdzlccki. 97 400 745 895 79095 421 809 97 954 
Choroby lkbrne i weneryczne, 80065 298 354 551 81193 965 82183 495 m 

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE ZACHODNIA 64• Tet. 185_49• 'f A N 10 l'I f B l f ...... „ ••• 1163 947 67 83014 437 817 B4on aon s1s 1ss 9BJ 
I • d6 (k b' ty I d i ") 850.12 319 911 86052 126 302 54 823 87546 6911 
eczenie wrzo W o te z eci Przyfmuje od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. pojedyńcze or•• cdkowile iuzedien1•, 11aj 88111 240 603 89258 619 

6·j0 SIERPNIA 7, tel. 232- 34. W ni~ziel~ i łwlęta od 10- 12 w poł. now11y 1tyl, pierwnorr.tdne wykon11ne, 90184 249 329 573 757 66 91563 76 5800 92108 
przyjmuf e od 8 - 11 t od 5 - s. gwarancja, dogodne warunki, polecił 16 317 418 934.0~ 594 94405 71 n11 6i 985 911 

Dr med. T R E P M A N Dr. SOlOWłfJCZYK ~:i!!~!~f ~nJw~c4~e1!0= ~I~ 
§Jle.~. cpor. "'we11eryt;mt., skórnych i tnoezopłciow,.eh Spec.. cbor. wenerycznych ł 1kórnycb dam ROWf •ypl1lnłt A 1tołowy •l)'low7. LUNA ZAWADZKA 6, telefon 234~12. Prz;yimuje od g. I-a l 5- 9 wiecz. 
Przyjmuje od 8-11, %~ I 6-ft włecs„ ,,, nl~dzlelf Niedziele I śwleta 9- !2 w !>Ol. 

1 iwieta od 9-1 "' pot UL. PIOTRKOWSKA 99. 
PRZYBŁĄT(AŁ się pies doberman. Oo oclebrania płyo <tP W/n1,:~epfa metali, uvb. hiitrr 
za zwrotem kosztów ni. Janiny 4, Chojny. srebra ł pllłllró .v "'"' to PRZYJACIEL 

Przychocłnia W en ero logiczne 
leczenie chorób weneryeznych i skórnych 

ZAWADZKA l, tel~f. 122-73 
ciynna od 8 rani) do 9 wioca. 

Illa pań oddzielna poc2ekolni< 
PORADA 3 U.OTE. 

- • . . . twego Q Olpo ~ ars•wa 
Dr. s. N E u M A R K PRZYBŁĄKAŁ Się pies i a sn~hra,z z obroża,. ~o - ------~---------

•. h k' . ł. 1 odebrania za zwrotem kosztow ul. Pn;ę-dząlni :i· HE N R y K u f rnoro y s ,orne, wenPryr~~e 1. moczop ciowe • na 88, Kierna[. I 
DIATERMOTERAPL\. (gruzhC"a 1 nowotwory ~ko- , ' "'· • 

ry) i LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA , E. DRESLER zagubi! kwit kaucyjny. Nr 336891 je1te6 miłym i rawsze doh ·1p ol!olo 
ANDRZEJA 4, tel. 170- 50, j' z dnia 2.12 1925 r. na zł 15 wydany w Elektrow pym odkąd 1ac ząłeś u żvw~ć . ydła dr 

fn1imuje Qd I· 12-2 i ~d ~.8 !P,ę.1<z, -e. · ni ~~ię} . . . - ' Co lenia PIXlN 

.A'r. 7 ' 

FRANCUSKI 
KOSMETYK-SPECJALISTA 

udziela fZOniięj 
cennych wskazówek-

W dzied:z:inie odcieni pudru - tak jak 
w dziedzinie kapeluszy i sukien - Pa­
ryż: dyktuje modę. Dlatego włośnio 
nowe czarujące odcienie Pudru TokoloA 
zostały spr~po rowqn• przez: wyb!tn~go 
francuskiego koslilełyka - spec1o l1stę, * P@che - n11jnowszy odcień kwitnące) 

brzoskwini, najodpowiedniejszy do zimowych 
toalet - czaruJący dla . nlondynek I Jaśniej· 
szych brunetek. * Oere Hi 2 - śliczny „matowy" odcień 
dla smaglej cery - bardzo modny obecnie 
..,, Paryżu. 

* Rachel Qorl! - nadaje gładką, kremo• 
wą promienność marzycie lskim typom urody -
specfalnle przy wieczorowym oświetlen iu. 

WyprObul t11 całq czarown11 gamę odcieni 
Niestety, wiele kobiet używa niewłaściwego 

koloru pudru, Nadaje to Im twardy, nłenatural· 
ny wygląd. Jedynym sposobem dobrania właś· 
ctwego odcienia jest wypróbowanie na Jednej 
stronie twarzy jednego koloru, Innego zaś na 
drugiej. Chętnie prześlę Pani bezpłatnie do wy­
próbowania te nowe odcienie Pudru Tokalon, 
spreparowanego według oryg inalnego francus· 
kiego przepisu zn11komitego p11rysklego Pudru 
Tokalon. Otrzyma Pant sześć saszetek różnych 
odcieni Pudru oraz dwie tuby Odżywczych 
Kremów Tokalon na dzień I na noc. 
Zechce Pani przesł11ć ml tylko swoje nazwisko 
I 11dres oraz załqczyć zł, 0.50 w znaczkach na 
koszty przesyłki, opakowMlll I Inne wydatki. 
/\dres: Ontall, odd~lał 39-D. Warnawa, 
Stęplf)ska 9. 

950 7~ 42i 798 96437 577 97426 673 944 98133 369 
532 745 99135 268 432 512 626 705 45 
97 

100373 618 101284 524 917 102264 103271 359 
439 104338 782 105172 220 35 318 106018 262 
,62 600 20 95 982 8·1 10773 845 . 909 1081 58 60 
590 900 1090~5 300 451 728 75 036 

110245 728 111637 112231 394 724 938 113892 
962 115067 206 14 95 660 116259 9i 350 682 117078 
155 237 327 721 35 688 753 916 68 118171 93 370 50Z 
67i 822 RS 964 89 119277 ~O 429 32 641 

120093 333 563 !Ji2 121068 .U6 533 723 86 976 
122611 8~ 816 997 123029 41 52 559 955 l2H 71 
296 520 74 909 87 91 125332 73 :;37 682 771 94 
126038 50 2D:i 97 377 61'1. 781 B:il 943 73 127141 
481 681 861 128122 682 702 129114 17 246 462 
562 675 816 970 . 

1302U2 703 131009 108 9 484. 656 782 132153 
234 488 539 76 623 61 771 900 133197 466 693 737 
!l25 134016 203 361 707 837 909 48 135248 376 
598 725 136062 97 154 336 674 83l 137,055 83 
138 216 82 382 645 833 138159 26ć 342 5:(5 656 
139019 2t7 116 677 103 13 917 

140272 439 600 701 63 850 917 1411204 32 65 
5 6~ 903 8 U 23i8 436 93 J.13667 992 144090 302 
40 i9 722 77 838 145099 4 ~3 MB 882 829 146101 
255 317 432 533 6i9 762 67 8i0 141085 100 727 397 
14.8139 536 616 774 1~9702 J4 840 

150520 31 64B 823 l:il;H6 401 99 847 152216 
401 99 847 152191 ·139 47 967 92 153301 57 

121 151102 655 76 738 155218 520 156214 88 570 
623 89 775 812 151229 723 820 158754 932 43 159156 
467 590 881 . 

ORYGINALNE TYLKO 
Z TVf"I .ZNAKIEM 

l'AElRYCZNYn 
BEZORANICZNIE 
ELASTYCZNE 

PA'\'!HT flRANC ftllt. 100.~01 
PATENT AMER. NR.10!59. 701 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO· 
ZNAWCZEGO. 

W piątek, dnia 20 s ty·cznia rb. o godz. 20 
o<lbi;;dzle s i ę w śwlctliocy Towarzystwa (A\ 
Kościuszki 17) pogadanka czt. Oddoz., p, T. 
Mlxa, o metotlyce wycieczek kra joznawczych. 
Wsti;p wolny, dla członków i wprowadzonych 
gości. 

NOCNE DYżURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. Kon i 

S-ka, P lac Koucialny 8, A . Charemza Pomorsk a 
12, W. Wagneł' i S-ka Piot rkowska 67, J. Za­
.iQczkiewicz i S-ka P lac B o<'rncra, Z. Gol'rzyrki 
Przejud 59, M. Epsztcin Piotrkowska 225, ~ 
S_?;n.11ań11ki Prz.~dzalni.ana 75, 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ . 
. '· ~· ""\f :•: ' : ,• ' . . ' I , · • • • . I, . I I • . ; 
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Tajemnicze zamachy bombowe w Anglii. 

:::::J 

.Jak już doniosły depesze wydarzyły się w Londynie, Birmingham, Manchester i Bel· 
faście tajemnicze eksplozje bomb zegarowych w pobliżu miejscowych elektrowni •. 
Siła wybuchu była tak znaczna, że w okolicznych domach wyleciały wszystkie szyby. 

Policja wszczęła energiczne dochodzenie. Na zdjęciu widzimy grupę wywiadowców 
Scotland Yardu„ badających okolicę,_ w której dokonano zamachu. 

Ksiąię arabski na konferencji okrągłego stołu 

·~f:iążę arabski Feisat, syn króla Arabii Ibn Sauda, udający się na arabską konfe-
: ·1cję Okrągłego Stołu w Londynie, w czasie swej wizyty w Kairze. Ks. Feisal 

· ,3t widoczny na zdjęciu pierwszy po lewej stronie1 w turbanie arabskim. 

PIĘKNO KRYNICY. 

"zczyt góry Pa,kowej w Krynicy. WidQk z wieży saneczkowej na stację kole.id 
górsldęj. 

Wędrowna Wystawa 
.Propagandowej 
Książki Polskiej 

Staraniem światowego Związku Polaków 
z Zagranicy odbyło się w Warszawie otwar 
cie wędrownej wystawy propagandowej 
książki polskiej, przeznaczonej dla Pola­
ków z zagranicy. Na zdjęciu - Fragment 
z wystawy - Józef Piłsudski w literaturze. 

Pomnik 
zaeinion~i Iotnit:zltl. 

T ł 

. r .... 

, 
Otwarcie 1 poświęcenie Sląskiego Ba~aru Ludowego. 

W Katowicach odbyło się uroczyste otwarcie i poświęcenie śląskiej placówki Przemy 
~u Ludowego - śląskiego Bazaru Ludowego. Bazar ten będzie miał duże zn~cze­
rue dla ludności małorolnej i .bezrolnej, dla której przemysł ludowy stanowi źródło 
utrzymania. Na zdjęciu - dział ceramiki w nowootwartym śląskim Bazarze Lu-

dowym. 

nowy francuski pancernik „Richeli eu" 

Pan cemik ten ma wyporność 35.000 ton. 

Wąlka z ogniem na morzu 
Mało kto zdaje sobie sprawę, ze najnie­
bezpieczniejszym wrogiem człowieka na 

·: ·· · ·- . · morzu jest ogień, a nie woda. Walka z po-
w miejscu, z którego słynna lotniczka ame żarem na morzu jest bardzo trudną i zało­
rykańska Amelia Earhardt wystartowała ga musi być specjalnie wyszkolona, aby 
do lotu, podczas którego zginęła w fatach umieć ~o zwalczyć. Na zdjęciu: Marynarz 
Oceanu, wysfawjono pomnik. Na zdjęciu: w stroju azbestowym na statku angielskim 

RzeźbiRrz Lambert Demelman obok „Etriek" podczas ćwiczeń przeciwpo-
pomnika. ~. żarowych. 

l'lłs1 l'larina 1939. 

Tak nazwano na wystawie łodzi motoro­
wych śpiewaczkę kabaretów na Broad­

wav'u Karolę Bruce. - -

To co wchodzi w skład armii: 
w powietrzu, na lądzie i morzu 
- stanowi jedną wielką rodzi­
nę zbrojną. Bezsprzecznie mu­
simy wszyscy zgodnie stwier­
dzić, że w tej wielkiej rodzinie 
jest jeden Kopciuszek. Tym 
Kopciuszkiem wydaje nam sk 
nasza marynarka w o j e n n a. 
Aczkolwiek od dnia zaślubin 
Polski z morzem do dnia dzi­
siejszego zrobiliśmy dużo, to 
jednak w zespole rodzajów 
broni polska marynarka wo­
jenna jest na szarym miejscu. 
Siły nasze na morzu rość mu­
sz:" tak, jak siły naszych sąsia­
dów na Bałtyku. Obecnie 
wszedł do służby w linii pan­
cernik niemiecki „Schamhotst" 
o 26 tysięcy ton wyporności. 
Spójrzmy na jego sylwetkę. 
jaki dumny i groźny. Mimo, iż 
budżet polskiej marynarki wo­
jennej zwiększa się z roku na 
rok, społeczeństwo polsJde mu­
si ją otoczyć większą opieką. 
Musimy wzmóc ofiarność na 
budowę ścigaczy, bez których nowoczesna flota jest jak ma1łkut. 12 stalowych 0~~.c ­
cików wyposażonych w t~rpedy, które f~nd~je marynarce. wojenf1e.i cały naród pvt­
§hi1 ~ ~ pre-stiz w oczach sąsiadow, a cały świat przeknn& sie. 7e Kol'l('i11. 

~~}{ iamienił sie w Królewne mórz. 




